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DODATKOWĄ PRODUKCJĘ

wartości ponad 8 miln. zł.
d a d z ą  k r a j o w i

robotnicy woj. krakow skiego
dla u c z c z e n i a  1 M a j a

*

III ŚWIATOWI FESTIWAL MŁODZIEŻY W BERLINIE

Pod ty m  znakiem  w  s ie rp n iu  1951 r  w B e rlin ie  m ilio n y  m ło 
dzieży z całego św ia ta  dadzą w yraz  sw o je j w o li w a lk i o po-
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■ /  omłtei Przygotowawczy Światowego Festiwalu M lodzłeiy pracuj* 
* *  Jui z pełnym rozmachem.
Na uroczystoAcIach. które odbędą się w Berlinie w dniach od I  tfu 

10 sierpnia rbM zbiorą się przedstawiciele młodzieży całego świata, 
aby zamanifestować swoją wolę obrony pokojn.

H I Światowy Festiwal Młodzieży skupi szeregi młodych obrońców 
pokoju, którzy podzielą się wynikami I doświadczeniami swojej wal* 

ki przeciw imperialistycznym knowaniom do nowel wolny Festiwal 
będzie przeglądem bolowef siły młodzieży świata w fei walce o po
kój, będzie mobilizacją do jeszcze większego rozszerzania trontn po- 
kofu.

k ó j i  szczęście m łodego pokolenia. 1. W ystępy a rtys tycznych , tanecznycti ze- i' M toaaezoice w u z y n y  ¿portowe ze w s z y  
spotów radzieck ich  w e jdą  do k u ltu ra ln o - s tk ich  k ra jó ic  są zaproszone do wzięcia udzia -  
artystycznego p rogram u Festiw a lu . lu  w  rozg ryw kach tow arzyskich , k tó re  odbędą
-------------------------------------------- się w  czasie Festiwalu.

D odatkow ą produkc ję  w ie lo m ilio n o w e j w artośc i dadzą k ra jo w i 
■wego św ięta — D n ia  1 M aja.

dukc ją  w artości ponad 4,5 m i
liona zl.

Nadodrzańskie Zak ł. Przem. 
Ln ia rsk iego, w o j. zielonogór 

skie, dz ięk i postanow ieniom  za
łóg wszystkich dz ia łów  oraz 
w ie lu  zobow iązaniom  in d y w id u 
a lnym  — w ygospodaru ją  1.878 
tys. zl.

ludz ie  pracy d la  uczczenia

_  Łączna suma zobowiązań za 
łóg ponad 300 zakładów 

przem ysłow ych w  w o j. k rakow  
sk in i przedstaw ia wartość po - 
nad 8 m ilion ów  zł P rzodują 
m eta low cy i robotn icy  przem. 
chemicznego, k tó rzy  uczczą 
Św ięto 1 M a ja  dodatkową pro-

30 proc. sinego zo b o w iązan ia
•  Z ak ł. Mechaniczne Stówa -  

rzyszenia M echan ików  w  
P ruszkow ie  tę tn ią  pracą. 
A m b ic ją  i  honorem  każdego 
członka załogi, k tó ra  za in ic jow a 
ła  Czyn 1-M a jo w y  —jest pełne 
w ykonan ie  zobowiązań. Zasad -

nicze zadanie ca łe j załogi, w yko  
ńanie ponad p lan 2 p re c y z y j
nych frezarek — jest pom yśln ie 
realizowane. Do 4 bm. w ykona 
no ju ż  30 proc. robót. W ciąż 
wzrasta w ydajność pracy we 
wszystk ich dzia łach zakładów.

60 ha  o d łogów  z lik w id u ją  ch ło p i 
grom ady Za w id y

#  W  grom adzie Z aw idy  pow.
Reszel, w o j. olsztyńskie, 

m ało  i  ś redn io ro ln i ch łop i z en 
tuzjazm em  pode jm ow ali kon - 
k re tne  zobowiązania dla uczczę 
n ia  Św ięta 1 M aja. Znany plan 
ta to r  bu raka  cukrowego, Ślązak 
ośw iadczył m. in .: W  r. ub. o -  
siągnąłem  450 q bu rakó w  z ha. 
D la  uczczenia Św ięta mas p ra 
cu jących zobow iązuję się w  tym  
ro k u  zw iększyć zb io ry  bu raków  
co  n a jm n ie j o 10 proc.

C h łop i te j grom ady je d n o 
m yś ln ie  p rz y ję li uchwałę, k iu ia  
stw ie rdza m. in .:

„D okum en tu jąc  swą w o lę  w a l 
k i  w  szerokim  fronc ie  narodo-

Załoga  ZM SM  w  P ruszkow ie  w y k o n a ła  już >

w ym  o pokój i  P lan  6 -le tn i, so
lid a ryzu ją c  się z uchw a łam i Ber 
liń s k ie j Sesji Ś w ia tow e j Rady 
Poko ju , zobow iązujem y się w 
w iosenne j kam pan ii s iewnej 
z likw id ow a ć  i  obsiać pozostałą 
resztę odłogów w  naszej groma 
dzie w  ilośc i 60 ha; przez sta - 
ranną upraw ę gleby i rac jona l 
ne stosowanie nawozów uzyskać 
wyższa w ydajność z ha: zbóż 
kłosow ych o 10 proc.', okopo - 
w ych  o 15 proc.“

W  rewolucji '. /w .;  Z aw idy  
w zyw a inne grom ady do pode j
m ow ania podobnych zobowią -

lak zaslosnmać 
w kofsaini 

szybkościową 
przekładką 

transportera 
dowiesz się dziś 
z wypowiedzi 

Iow. IttŻEFA SZULCA 
w Alaradzie

Nonalorńw
Dziś w  Naradzie N ow a

to rów  zabiera głos rębacz 
przodowy z kop a ln i im . 
S ta lina  — Józef Szulc. 
Tow. Szulc jes t w ie lo 
k ro tn y m  przodow nik iem  
pracy, odznaczonym O r
derem „S ztandaru  P ra 
cy“ , K rzyżem  Zasług i i 
Dyplom em  G órn ika  I I  k la 
sy. Przed 9 m iesiącam i 
tow . Szulc za in ic jo w a ł w raz 
ze sw ym  zespołem po raz 
p ierw szy w  Polsce szybko
ściową p rzekładkę tra n 
sportera, k tó ra  w  ogrom 
nym  stopniu usp raw n iła  
pracę w  kopa ln i.

O m etodach szybkościo
w e j p rze k ła d k i opow iada 
dziś tow . Szulc w  N a ra 
dzie N ow atorów . W ypo
w iedź zamieszczamy na 
str. 2-e j.

Goszczący w  W arszaw ie
młodzi kolejarze niemieccy
pozdrawiają młodzież polską

w  imieniu 90 tys. członków  FDJ  
i 130 tys. pionierów  z Lipska

(O BSŁU G A W ŁA S N A )

F reuńdschaft — przy 
jaźń ! FD J — ZM P! 
B ie ru t — P ieck — 
S ta lin ! — tak w i
ta ła  m łodzież po l
ska w  Poznaniu, 

K u tn ie , Sochaczewie i  W arsza
w ie  kolegów  z FDJ, obs ługu ją 
cych „pociąg po ko ju “ , k tó ry  
p rz y b y ł do W arszawy w  dn iu  J 
kw ie tn ia .

M łodz i ko le ja rze przekazali 
po lsk im  kolegom  pozdrow ienia 
w  im ie n iu  90 tys. członków  FDJ 
i  130 tys, p ion ierów  z L ipska, 
dz ies ią tk i lis tów , nieb ieskie pro 
po rczyk i d la  po lskich harcerzy

i sztandar pokoju, u fundow any 
przez Zarząd O kręgow y FD J w  
L ipsku , k tó ry  delegacja polska 
zawiezie w  s ie rpn iu  do B e r l i
na na Ś w ia tow y F estiw a l M ło 
dzieży.

W dn iu  4 k w ie tn ia  koledzy 
z FDJ zw iedz ili Warszawę. W 
godzinach popo łudn iow ych b y li 
gośćmi m łodzieży P arow ozow ni 
warszawskie j, gdzie w  żyw e j dy 
skusji w ym ien iono  w ie le  cen
nych doświadczeń, (m.)

(W yw iad  z Bohaterem  P ra 
cy Paulem  Heine, k ie ro w n ik ie m  
brygady FDJ, zamieszczamy na 
str. 4).

Paryscy 
transportowcy 
w y w a l c z y l i

PODWYŻKĘ
PŁAC

Na m ocy jednom yślne j uch
w a ły  centra lnego ko m ite tu  s tra j 
kowego 19-dn iow y s tra jk  34 
tys. p racow n ików  m etra  i  auto
busów pa rysk ich  zakończył się.

W rezu ltacie  so lida rne j w a lk i 
p racow nicy paryskiego trans
po rtu  m ie jskiego uzyska li pod
w yżkę płac, ja k  rów nież 
o fic ja ln e  oświadczenie, że n ie  
będą stosowane żadne sank
cje przeciw ko s tra jku ją cym . 
Sankcje ju ż  zastosowane wobec 
3 m łodych ro b o tn ikó w  zostaną 
uchylone. Ponadto zostaną czę
ściowo opłacone dn i s tra jku .

Przed zakończeniem  ro cznego turnusu  
ŻM P-oiuskich brggad ochotniczych

ZostajemTw Nowel fiucie nasta łe
Autobus pędzi szosą w  k ie 

ru n k u  N ow ej H u ty . Cfto w łaś
n ie  przystanek Czyżyny. K ilk a  
k ro k ó w  dale j — o lbrzym i 
gmach. Od września ubiegłego 
roku , z nastaniem  pierwszych 
dn i chłodnych m ieszkają w 
n im  zetempowcy z trzech rocz
nych brygad . .

Przed samym wejściem  w is i 
duży czerwony transparent. Na 
m urach błyszczą się świeżo w y 
m alow ane bia łą  farbą napisy. 
Cóż to? Czy będzie w  tych 
dn iach jakaś uroczystość?. Po
de jdźm y nieco b liże j. Przeczy
ta jm y : „W  Now ej Hucie m ło 
dzież polska bierze p rzyk ład  z 
K om som olska" „W szyscy pozo
s ta jem y nadal w Now ej H ucie“ 
„Junacy  - p rzodow n ikam i p ra 
cy w c y w ilu “  .

Scianv ko ry ta rzy  wszystkich 
p ię te r oblepione są podobnym i 
hasłam i. Ćo k ilk a  m inuty ktoś 
wiesza nową „b łyskaw icę

Przed gazetką ścienną dysku 
tu je  ze sobą grupa zetempow- 
ców, k tó rzy  dopiero co pow ró 
c il i z pracy. Rozmowa ich jest 
b. żywa. Od czasu do czasu spo
g ląda ją  na jeden z zamiesz
czonych a rty k u łó w  O czym tak 
m ów ią nasi koledzy? A  może 
ta k  raz n iedyskre tn ie  ich pod
słuchać przez chw ilę? Zgoda, a

W Jest to 'k o ’ K az im ie rz  G A 
B R Y E L : Zostanę także w
N ow ej Hucie. Będę tu  żył, p r : - 
cowal. Rodzice dadzą sobie sa

m i radę na wsi. A  zresztą po to

tu  przyjeżdżałem  w  ub ieg łym  
roku. W  zasadzie to m ia łem  
pracować ty lk o  przez rok, a!e 
ja  z góry wyjeżdża jąc z domu, 
D ow iedz ia łem  rodzicom , że po
zostanę tu  na dłużej. N igdzie 
też nie wyjadę... W  Now ej H u - 
c;e zostałem m urarzem . Jest 
ze m nie teraz człow iek. Będę 
w ięc nadal pracował...

Józef P IE R Z C H A Ł A : Masz 
rację... Rok pracy w  naszych 
brygadach w praw dzie  kończy 
się. A le  cóż... by łem  dobrym  
tynkarzem  ja k o  ju na k , będę 
n im  „w  c y w ilu “ . 120 zł, ja k ie  o- 
trzym am y w  dn iu opuszczenia 
brygady, w ystarczy m i do 
pierwsze j w yp ła ty . M am  zresz
tą trochę zaoszczędzonych p ie 
niędzy na książeczce PKO. W y 
starczy na pewno... Będę m iesz
kał, pracował. D la kogo budo
w a liśm y domy. ja k  nie d la  nas. 
Teraz, ja ko  w y k w a lifik o w a n i 
robotn icy  zamieszkam^ w  nich 
na stałe, będziem y wznosić no
we domy dla nowych m łodych 
tak ich , ja k  m y k tó rzy  z nam i 
pragną budować nasze miasto...

Zenon P A S IO : Czy chcę zo
stać w Now ej Hucie? Chcę i  to 
bardzo Chociaż przyznam  się 
w am  szczerze, że c iągnie m nie 
trochę Warszawa. Tam  ojciec, 
rodzina. N ieraz nawet m yśla
łem sobie — chłopcem na po
s y łk i przecież ju ż  w ięcej nie 
będę. Um iem  czytać, pisać, nau
czyłem  się zawodu, k tó ry  m i 
się podoba. T ynka rze  nieźle za

rab ia ją  i  są wszędzie potrzebni. 
Decydu ję się jednak... je ś li ca
ła nasza grupa idzie na „c y 
w iló w “  do N ow ej H u ty , gdzież 
w ięc ja  m am  sam szukać szczę
ścia. Idę  z wam i.

•  *  *

W  ty m  czasie, gdy na k o ry 
ta rzu  toczy się jeszcze rozm o
wa, w  im ie n iu  swojego oddzia
łu  do Zarządu Brygadowego 
Z M P  zgłasza się Bolesław  B A N  
D Z IO R O W S K I: Proszę, abyś
cie koledzy — m ów i — w yd a li 
jeszcze jedną „b łyskaw icę “ . 
Zdecydow ali się wszyscy; ja k  
jeden mąż pozostajemy tu ta j, 
aby zasilić szeregi sta łych b u 
downiczych N ow e j H u ty . W 
dn iu dzisiejszym  ca ły  nasz od
dzia ł napisał do swoich domów 
lis ty . N apisa liśm y, że nadal bę
dziem y tu ta j pracować. M am y 
tu zapewnione m iejsca pracy, 
s to łów k i, hotele robotnicze. Nie 
dawno tem u o tw a rto  na tere
nie  budującego się m iasta bar 
m leczny, restaurację, k ino. K oń 
czy się budowa szkoły. Są k u r 
sy różnego typu. N apisa liśm y 
rów nież że być może w  n a j
b liższym  czasie ściągniem y do 
nas nasze rodziny Rok pracy 
w  brygadzie w praw dzie  m inął. 
M ija ł w  trudnych  nieraz w a
runkach. Zahartow an i w  walce 
z trudnośc iam i będziemy nadaJ 
walczyć i  budować naszą N o
w ą H utę !

K. K .

M eldunki z frontu  Siew a Pokoju

W powiecie Leszno już 7 brygad młodzieżowych
walczy o dobre wyniki

Podczas, gdy fa b ry k i,  h u ty  i  kopaln ie  odpow iada ją masowo na P ie rw szo -M a jo w y  apel 
rob o tn ików  z Pruszkowa, z roz licznych P O M -ó w  i  PGR-óvv w yjeżdża ją tra k to ry  przybrane 
w  k w ia ty  i zie leń wśród k tó rych  lśn ią  godła ZM P. Kom som oiu i SFM D. Ten sam cel, ta 
sama m yśl przyśw ieca ta k  robo tn ikom  z fa b ry k , ja k  i m łodym  trakto rzystom , członkom  b ry 
gad up raw ow ych , m łodzieży z „L e k k ie j K a w a le r ii“  wychodzącym  na Siew P oko ju : W S ZY S T
K IE  S IŁ Y  DO P R ZE D TE R M IN O W E G O  W Y K O N A N IA  P LA N U  6-LE TN IE G O , D L A  W Z M O 
ŻONEJ W A L K I O PO KO J!
W A R S Z A W A . W w o j. w a r

szawskim  rozpoczęły się o rk i 
wiosenne. W pracach tych  dzię
k i zorganizow anej robocie i ma 
szynowej obróbce ziem i p rzo
du ją  P G R -y  i  spó łdzie ln ie p ro 
dukcyjne. W PG R Szczurzyn w  
pow. ciechanow skim  zaorano 
ju ż  300 ha. Rozpoczęła też p ra 
cę S pó łdzie ln ia  P rod ukcy jna  w  
Sońsku.

W krótce  ju ż  rozpoczną się 
s iewy w  powiecie gostyn ińsk im . 
M łodzież tego pow ia tu  m eldu
je, iż w yko nu jąc  swoje zobo
w iązania, przeprow adziła  we 
wszystk ich spó łdzie ln iach p ro 
d u kcy jn ych  próby s iły  k ie łk o 
w an ia  nasion, co pozw oli prze
prow adzić s iew y z odpow ied

nim , w yso kokw a lifikow a nym  
ziarnem.

M łodzież PGR, F a lenty w  
myśl swojego zobowiązania, 
zap raw iła  ju ż  wszystko zbo
że przeznaczone na siew.

PO ZNAN. W w o j. poznań
skim  we w spó łzaw odn ic tw ie  bie 
rze udzia ł około 90 proc. g ro
mad. Na polach PG R -ów  w  
pow. Leszno ju ż  7 brygad m ło 
dzieżowych w alczy o dobre uro 
dzaje. K o ło  ZM P  w  P ruszynie, 
rea lizu jąc podjęte zobowiąza
nie, zaorało ju ż  7 ha odłogów. 
W trakc ie  prac powstało 5 no
w ych  k ó ł ZM P, k tó re  od razu 
w łączy ły  się do „Z M P -o w sk ie - 
go S iewu P oko ju “ . W k ró tk im  
czasie do k ó ł tych  p rzy ję to  już  
22 now ych członków.

Sedna z największych w Europie
cementownia w Wierzbicy

rozpoczyna produkcję już w roku 1952
W  pobliżu  bogatych, n iew yko rzystanych  da w n ie j złóż m ar- 

g lu  i  w ap ien ia  — w  W ierzb icy, w’ w o j. k ie leck im , powstaje 
najnowocześniejsza, jedna z na jw iększych  w  Europie, cemen
tow n ia .

C em entownia w  W ierzb icy  je s t je dn ym  z k ilkudz ies ięc iu  k lu 
czowych zakładów  przem ysłow ych, d la  k tó rych  ca łkow itą  do
kum entac ję  techniczną i  u rządzenia dostarcza nam  ZSRR.
Nasilenie robót p rzy budow ie 

z każdym  dn iem  wzrasta. Jesz
cze w  b r. staną w szystk ie  ob ie li 
ty  fa b ry k i.  M ontaż je j u rzą 
dzeń rozpoczął się ju ż  obecnie.

F ab ryka  w  W ierzb icy  n iczym  
nie  będzie przypom inać zakła
dów budowanych przez k a p ita 
lis tów , budow anych jedyn ie  z 
m yślą o zysku. Nowoczesne u -

rządzenia nie ty lk o  zwiększą 
w ydajność p ro d u kc ji, lecz zme
chan izu ją  większość czynności 
i uczyn ią pracę rob o tn ików  le k 
ką, zapewnia jąc im  równocześ
nie  m aksim um  hig ieny.

’ V sąsiedztwie fa b ry k i budu
je  się osiedle m ieszkaniowe. 
P ierwsze b lo k i tego osiedla są 
ju ż  wykończone.

M ocarstw a zachodnie  
zezw ala jq  Trizonii

na produkcję wojenną
W ysocy kom isarze 3 m ocarstw  

zachodnich po czyn ili now y k ro k  
w  k ie ru n k u  przekszta łcenia N ie 
m ieć Zach. w  arsenał zb ro jen io 
w y  państw  im peria lis tycznych .

G wałcąc postanow ienia U k ła 
du Poczdamskiego zezw o lili oni 
N iem com  adenauerow skim  na 
nieograniczoną p rodukc ję  s ta li. 
Zniesiono m. in . dotychczasowy 
zakaz p ro d u k c ji p a liw  syntetycz 
nych i  sztucznego kauczuku. U -

chylono ograniczenia w  spra
w ie  rozm iarów , szybkości i to 
nażu budowanych sta tków .

Przem ysł zach. -  n iem iecki, po 
o trzym an iu  zezwolenia wyso -  
k ich  kom isarzy, będzie m ia ł pra 
wo p rodukow ania  b ro n i wszel
k iego rodza ju  i  pocisków, gazów 
bo jow ych i innych  substancji 
tru ją cych , czołgów, ok rę tów  wo 
jennych, łodzi podwodnych, sa 
m olotów , a naw et b ro n i a tom o
w ej.

Partia Komunistyczna uczyni wszystko
aby uratować pokój; 

dla narodu włoskiego
Przemówienie P. Togliattiego 

na VII Kongresie Partii '
W  p ie rw szym  d n iu  obrad V I I  K ongresu K om un is tyczne j P a r

t i i  W łoch  zasadniczy re fe ra t p o lity c z n y  na tem at „W a lka  na ro 
du w łoskiego o pokój, pracę i  wolność“  w yg ło s ił sekretarz 
gen. p a r t i i —  P a lm iro  T o g lia tt i.
T o g lia tt i podk re ś lił, że od K on 

gresu w  M ed io lan ie  w  1948 r. 
nastąp ił n ie  ty lk o  w zrost lic z 
by cz łonków  P a r t ii K om u n is 
tyczne j, lecz w zrosła  rów n ież je j 
s iła  po lityczna  i  au to ry te t. Od 
o rie n ta c ji P a r t ii K om un is tycz
ne j i  sił, ja k ie  prow adz i ona za 
sobą, zależy na danym  etapie 
h is to rycznym  teraźniejszość i  
przyszłość k ra ju .

Z ko le i T o g lia tt i o m ó w ił sy
tuację  m iędzynarodow ą. S tw ie r
dz ił on na zakończenie, iż  w  
w y n ik u  zaborczej p o lity k i m o
nopo lis tów  USA groźba w o jny  
stała się bardzie j realna, a 
sprawa ob rony poko ju  — za
gadnieniem , od którego zależą 
wszystkie inne- prob lem y.

W łoska P a rtia  K om un is tycz
na — na jw iększa p a rtia  opo
zycyjna wobec obecnego rządu 
bu rżuaz ji w łosk ie j — podkreś
l i ł  T o g lia tt i — wysunęła p ro 
pozycję, że gotowa jest w yrzec 
się te j opozycji w  parlam encie 
i  w  k ra ju  wobec takiego rządu, 
k tó ry  zm ien i rad yka ln ie  p o li
ty k ę  zagraniczną, zm ierzającą 

(Dokończenie na str. 4)

Górnicy Zagłębia 
K u ź n ie c K ie g o  

z o & Q w iq z u fq  s ię

w liście do tow. Stalina
wydobyć w br.

400.000 len węgla 
pomni pian

Prasa radziecka opub likow a ła  
lis t  gó rn ików  K uźn ieckiego Za
głębia węglowego do przew od
niczącego Rady M in is tró w  
ZSRR — S T A L IN A .

G órn icy  Zagłębia K uźn ieck ie 
go zobow iązują się w  liśc ie  do 
Józefa S T A L IN A  w ykonać 
przed te rm inow o roczny p lan 
w ydobyc ia  węgla i  w ydobyć 
ponad p lan : zjednoczenie „K u z -  
basugol“  — 250.000 ton węgla, 
zjednoczenie „K em erow ugo l“  —
150.000 ton węgla, zw iększyć 
w yda jność pracy, podnieść sto
pień m echan izacji ładow an ia 
węgla, w ykonać p rzed te rm ino 
w o roczny p ian budow n ic tw a  
m ieszkaniowego i  ku ltu ra lno - 
społecznego oraz w ykonać z 
nadw yżką roczny p lan  obniże
nia kosztów w łasnych.

G órn icy  Zagłęb ia K uźn ieck ie 
go p roponu ją  gó rn ikom  obwo 
du sta lińsk iego kon tynuow an ie  
tradycy jnego  w spółzaw odn ictw a 
m iędzy g ó rn ikam i Zagłęb ia D o
nieckiego i Zagłęb ia K uźn ie 
ckiego.

Sokretariat 
Generalny FI4PP 

obraduje  
w Warszawie
4 bm. rozpoczęła się w  W ar

szawie sesja rozszerzonego Se
k re ta r ia tu  Generalnego M ię 
dzynarodow ej F ederac ji by łych  
W ięźn iów  P o litycznych  (F IA PP).

W  czasie obrad om awiane 
będą m. in.

I .  Zadania F IA P P  po p ie rw 
szej sesji Ś w ia tow e j Rady P o
ko ju .

2) P rzygo tow ania  do I I  K o n 
gresu F IA P P .

Mimo represji 
policyjnych

Imają demonstracje 
studentów Madrytu

Ruch p ro tes tacy jny  studen
tów  w  M ad ryc ie  p rzec iw ko  
podwyżce cen b ile tó w  tra m w a 
jo w ych , trw a  nadal. M im o  re 
p re s ji po licy jn ych , s tudenci 
m adryccy o rgan izu ją  masowe 
m anifestacje  i w  k ilk u  pun 
k tach m iasta p rze w ró c ili wozy 
tram w a jow e . M iędzy po lic ją  
a de m onstru jącym i dochodzi do 
zaciek łych starć.

Rozpatrzenie
spraw  paktu atlantyckiego i T riestu  
d ro g ę  do polepszenia stosunków

m iędzy 4 m ocarstwam i
-  slwierdza min. Gromy ko na naradzie w Paryżu

Na w to rk o w y m  posiedzeniu zastępców m in is tró w  spr. 
4 m ocarstw  delegat ZSRR, G rom yko ośw iadczył m. in .:

zagr.

Delegacja radziecka uważa, 
że propozycje, złożone na ponie 
d z ia łko w e j sesji przez 3 m ocar 
stwa, nie mogą być uznane iako 
całość za zadowalające — abstra 
hu ją c  od ich  treśc i — ju ż  bodaj 
z tego powodu że p o m ija ją  one 
dw a w n iosk i radzieckie o du - 
że j doniosłości d la  spraw y polep 
szenia sy tua c ji w  Europie.

Do propozyc ji radzieck ich w  
sp raw ie  paktu  a tlan tyck iego  1 
baz am erykańsk ich  w  . E uropie i 
nr. B lis k im  W schodzie delegacja 
radziecka p rzyw iązu je  duże zna
czenie, uw aża jąc że rozpatrzen ie 
tych problem ów przez m inistrów

spr. zagr. przyczyn i się do polep 
szenia w za jem nych stosunków 
m iędzy 4 m ocarstw am i.

O p rob lem ie  T ries tu  G rom y -  
ko ośw iadczył, iż  je s t on na ty 
le ważny i  palący, że zasługuje, 
aby rozpatrzono go na sesji Ra 
dy M in is tró w . P rob lem  .en ma 
bezpośredni zw iązek z sytuacją  
w  Europie i z napięciem  między 
narodowym .

W  T rieśc ie  w  dalszym  ciągu 
p rzebyw a ją  w o jska am erykań - 
sk ie  i b ry ty js k ie , w  dalszym 
ciągu jest on um acniany jako  
anglo -  am erykańska baza f lo 
ty  w ojennej i  s ił powietrznych.

3. W  ro ku  1949, na I I  Ś w ia tow y  F es tiw a l M łodzieży w  B u
dapeszcie p rzyb y ła  delegacja m łodzieży koreańskie j (pa trz : 
fo tog ra fia ). Wówczas w  północnej, dem okra tyczne j części 
k ra ju  m łodzież ży ła  szczęśliwie i  z zapałem budowała swoją  
przyszłość. Dziś agresorzy am erykańscy pozbaw ili ją  szczę
ś liw e j m łodości. Tam , gdzie d zw on iły  k ie ln ie  i  m ło ty , huczą 
dziś w yb uch y  bandyckich  bomb arąerykańskich . M łodz i b u 
downiczow ie koreańscy s tanę li do ob rony swojego k ra ju . Na  
I I I  Ś w ia tow y F es tiw a l M łodzieży przybędzie  do B erlina  dele
gacja m łodych żo łn ie rzy i  rob o tn ików , k tó rzy  w  te j c h w ili 
walczą  w  obronie sw o je j ojczyzny. W  B e rlin ie  p o w ita  ich  
gorąca solidarność m łodzieży św iata.

i.  M ilio n y  m łodzieży n iem ieck ie j z zapałem p rzyg o tow u ją  
się do pow itan ia  swoich kolegów z innych  k ra jó w . Nowa  
młodzież N iem ieck ie j R e pu b lik i D em okratycznej i  tysiące  

postępowej m łodzieży w  Niem czech Zachodnich, stanow ią  
potężną arm ię  obrońców poko ju  Swoją n ienaw iść do w o jn y  
opiera m łodzież n iem iecka na trag icznych doświadczeniach, 

ja k ic h  dostarczyła im  osta tn ia  w o jna  w yw o łana  przez h it le 
ryzm . Zdecydowaną postawę obrońców  poko ju  dem onstru je  
młodzież n iem iecka  w  sw ej pracy i w  m anifestacjach. Na 
zdjęciu w id z im y  m anifestację m łodzieży dem okratyczne) 
w roku 1950, w  B erlin ie .

5. K w a te ra  główna Festiwa lu : „Dom M łodzieży Świata" 
w Berlinie. Tu członkowie Kom itetu Przygotowawczego 
Festiwalu  nracu ia  nad organizacja programu.



2  S Z TA N D A R  M ŁO D Y C H

F O W 1 N N Y  STAĆ" S IE . W m S H O Ś Ć S Ą  
W S Z Y S T K IC H  R O B O T N IK Ó W

w  iN A R A D A N O  W ' T  ‘O;

Moja metoda szybkości ornej 
przekładki transportera

JO Z E F  SZULC
rębacz przodowy z kop a ln i im . Józefa Stalina.

Towarzysze!

Ja chcia łbym  opowiedzieć W am  o ta k ie j me
todzie górniczej pracy, k tó ra  przede wszystk im  
ogrom nie podnosi wydajność, a po drugie 
zw a ln ia  k ilk u  lu dz i na każdej ścianie od pracy 
pom ocniczej i pozwala im  na pracę czysto p ro 
dukcy jn ą  — na urobek. Tą metodą jest, p ro 
szę Towarzyszy, szybkościowa przekładka t ra n 
sportera.

N a w ie lu  kopa ln iach w  całej Polsce panuje 
jeszcze u ta rty  od dawna zwyczaj, że na prze
k ła dkę  m usi zjechać na dól specjalna zmiana, 
złożona z k ilk u  ludz i, a rob o ty  wydobywcze 
muszą na ten okres ustać, W jedne j kopa ln i 
praca nad przekładką trw a  d łuże j, w  inne j 
k róce j, w  jedne j potrzeba do tego celu w ięcej 
lu dz i, w  in ne j m n ie j —  ale wszędzie jest to 
w ie lk a  stra ta  czasu w  robotach w ydobyw czych 
i  niepotrzebne za trudn ien ie  k ilk u  dodatkow ych 
p a r rą k  ludzk ich , rąk , k tó re  tak  bardzo p rz y 
da łyby  się gdzie indz ie j.

W  ko p a ln i im . Józefa S ta lina , w  k tó re j p ra 
cuję, jeszcze do niedaw na panow ał w łaśnie ten 
s tary, obw arow any w ie lo le tn ią  tra d yc ją  zw y
czaj.

A l*  m yśm y, Towarzysze, po s tanow ili ten 
d ługo le tn i zwyczaj zm ienić. P ostanow iliśm y po 
sakończenlu p ierw sze j zm iany sam odzielnie 
przesunąć transp o rte r do ociosu, tak, żeby 
druga zm iana m ogła ju ż  zacząć od razu po nas 
ładować węgiel.

T ak  też zrob iliśm y, od 9 m iesięcy ro b im y  
sam i p rzekładkę m iędzy zm ianam i.

Nasza praca w yg ląda teraz, Towarzysze, tak :
K ie d y  nasza zm iana, składająca się z 17 lu dz i 

zjeżdża na dół, na ścianie jes t Już trochę węgla 
odstrzelonego przez drugą zmianę. K o ledzy z 
d ru g ie j zm iany zostaw ia ją  nam  zw yk le  odstrze
lone jak ieś  50— 60 o tw orów . T ransp orte r jes t 
oczyw iście p rzysun ię ty  do samego ociosu. T e
raz dwóch z nas w ie rc i w  ca liźn ie  następne 
o tw ory , a strzelec idzie  za n ‘m i, ła du je  I od
strzela. W  ty m  sam ym  czasie 10 z pozostałych 
ła du je  odstrze lony ju ż  w ęgie l, a 3 zabudowuje 
(s taw iam y 4 stem ple pod jedną sześciometro
w ą kapą). Dw óch w ie rtaczy  i  strzelec po skoń
czeniu sw e j pracy zab iera ją  się rów nież do 
ładow ania . K ie d y  ju ż  ca ły  węgie l je s t w y 
brany, załadowany i  w yn ies iony ze ściany przez 
ta rnsporte r, ea ly zespół zabiera się do prze
k ła d k i. I  o ty m  chcia łbym  W am  opowiedzieć 
bardzie j szczegółowo.

P rzekładkę zaczynam y od rozkręcenia ła ń 
cucha. 3 ludz i rozp ina łańcuchy ua g łow icy 
i  ty ln e j tarczy, zde jm u je  tę część łańcuchów , 
k tó re  są na w ierzchu i wszyscy przenoszą je  
pom iędzy s tem plam i do ociosu. Potem m ocują 
te części łańcucha, k tó re  zna jdu ją  się pod spo
dem, mocną liną , puszczają m otor i  za chw ilę  
cała druga część łańcuchów  zostaje w yc iągn ię 
ta spod spodu i przeniesiona w  ślad za p ie rw 
szą do ociosu. Teraz 4 lu d z i zabiera się do 
przygotow ania  przesunięcia g łow icy. G łow icę 
unosi się na lew arkach i  p rzym ocow u je  do n ie j 
lin y , zaczepione na blokach do beiek obudowy. 
Po podniesien iu g łow icy, przesuwa się be lk i, 
na k tó rych  ona spoczywa, b liże j do ociosu 
i  k ładzie  na n ich  żelazną blachę. Po te j b la 
sze ja k  po szynach przesuwa się petem  gło
w icę  do ociosu — na nowe m iejsce. Podczas 
k ie d y  tych  4 lu dz i p rzygo tow u je  g łow icę do 
przesunięcia, reszta nosi pod ocios pó łto ram e

trow e ko ry ta , na k tó re  po zd jęciu  łańcucha 
rozb iera się transporte r. Jako osta tn ią prze
nosi się pod ocios tarczę ty ln ą  transportera .

Teraz wszyscy ludzie  przystępu ją  do przesu
wania g łow icy. Opuszcza się ją  z le w arków  
na blachę i ciągnie l in y  b loków , popychając 
jednocześnie g łow ice z ty łu . Po k ilk u  c h w i
lach, g łow ica przesunięta jest ju ż  pod ocios.

K ie dy  głow ica i w szystk ie  k o ry ta  transpor
tera zna jdu ją  się ju ż  pod ociosem, łączym y 
szybko zak ładk i k o ry t, zakładam y na w ierzch 
te dw ie  części łańcucha, k tó re  pó jdą pod spód, 
zaczepiamy ich  końce do lin , żeby nie  „u c ie 
k ły “  i  w łączam y m otor. Łańouchy w jeżdżają 
pod spód pancerza, a m y  w te d y  dop inam y te 
dw ie  części, k tó re  m ia ły  zostać na w ierzchu. 
T ransporte r jes t ju ż  go tow y do p racy  d la  na
stępnej zm iany. P rzekładka trw a  u nas go
dzinę.

Podczas k ie d y  14 lu d z i za jm ow ało się prze
k ładką , pozostałych 3 (2 w ie rtaczy  i  strzało
w y) u ra b ia li w ęgie l dla tow arzyszy z następnej 
zm iany. Z c h w ilą  zakończenia p rze k ła dk i, na
stępna zm iana m a ju ż  część ściany urobioną 
i  p rzygotow aną do załadowania. W tedy w y 
jeżdżam y na górę, ustępując m ie jsca kolegom  
z d ru g ie j zm iany.

T ak  wyg ląda, proszę Towarzyszy, nasza p ra 
ca w  ko p a ln i z zastosowaniem szybkościowej 
p rzek ładk i. K orzyści, ja k ie  ten system pracy 
przynosi na jedne j ty lk o  ścianie można by by ło  
okreś lić  w  4 punktach :

1) 6 lu d z i z brygady p rzek ładkow e j przeszło 
teraz do rob o ty  czysto p ro du kcy jne j, to 
znaczy do w ydobyc ia  węgla.

2) D ruga zm iana, k tó ra  dotychczas urab ia ła  
w ęg ie l w  odległości 1,5 m. od transpor
te ra  1 m usia ła  rzucać łopa tam i w ęg ie l na 
tę  odległość, m a przez sam odstrza ł 50 
p rocen t u ro bku  załadowane na transpor
te r, sto jący teraz p rzy  sam ym  ociosie.

3) Czas, w  k tó ry m  odbyw ała  się dotychczas 
przek ładka  (u nas re ko rd  w yn o s ił 2 go
dziny) b y ł okresem  p rz e rw y  w  w ydoby
ciu . Teraz tę przerw ę z likw id ow a liśm y .

4) W  w y n ik u  w szystk ich  usp raw n ień  w yd o 
bycie wzrosło  o 1,6 tony  węgla dziennie na 
jednego górn ika .

P om yślm y teraz, Towarzysze, że sposób szyb
kościowej p rze k ła dk i zastosowany b y łb y  na 
w szystk ich  ścianach w ęglow ych w  Polsce, że 
każdy g ó rn ik  w yd o b y łb y  dziennie o 1,6 tony 
w ięcej, a każda ściana odciążyła od niepo
trzebne j p racy  6— 8 lu dz i z b rygady p rzek ład
kow e j, Jak o lb rzym ie  by łoby  w  s k a li k ra jo w e j 
obniżenie kosztów  w ydobyc ia ! O ile  tan ie j 
kosztow ałaby państwo każda tona drogocen
nego węgla!

Ta nasza Korespondencyjna Narada, Tow a
rzysze, pow inna nam  posłużyć do rozpowszech
n ien ia  w szystk ich  m etod pracy, k tó re  zm n ie j
szają w yd a tn ie  koszty w łasne. Przecież każdy 
z nas opow iada tu ta j,  ja k  pracuje, opisuje 
szczegółowo czynności i  sposoby używ an ia  m a
szyn itp . Uczcie się wszyscy ta k  pracować, w y 
korzystyw ać w  ja k  na jw iększym  stopniu wszy
s tk ie  urządzenia mechaniczne i  maszyny, k tó re  
nam  pom agają w  pracy, podnoszą je j w y d a j
ność a ty m  samym obniża ją  koszty p rodukc ji. 
M ożliw ości obniżenia kosztów  w łasnych p ro 
d u k c ji je-st bardzo dużo —  trzeba ty lk o  um ieć 
je  wykorzystać. Nasza Narada pow inna nam 
w  ty m  bardzo pomóc.

lako następny zabierze głos w Naradzie jeden z czołowych górników 
polskich, rębacz z kopalni ..Wieczorek“ -  Paweł Fiłak

A więc-zawrzyjmy przyjaźń, towarzyszu agronomie
„C e n tra ln y  In s ty tu t  R o ln iczy  docenia jąc in ic ja ty w ę  

pod ję tą  przez ko ła  Z M P , życzy im  osiągnięcia ja k  
na jlepszych  w y n ik ó w  w  p racy  dośw iadcza lne j i  je d 
nocześnie p ros i o podaw anie  w sze lk ich  trud no śc i i  za
ham ow ań w  p racy, ja k  rów n ie ż  w y n ik ó w  i  osiągnięć 
pod adresem  C entra lnego In s ty tu tu  Rolniczego, W y 
d z ia ł P ropagandy N a u k i R o ln icze j, W arszawa, u l. 
G órskiego n r  7.“

Podpisał —  prof. dr M. Birecki

O to  w y ją te k  z lis tu , ja k i 
o trzym a li zetempowcy 
ze S trz y k u ł w  pow. 

w arszaw skim , z Poledna w  
w o j. bydgoskim , z Rożków, w  
w o j. k ie leck im .

Do lis tu  dołączona by ła  in 
s trukc ja .

Ucieszy się zapewne m ło 
dzież tych  m ie jscow ości czy
ta ją c  słowa zachęty i  ob ie tn i
cę pomocy. Ucieszy się zaś 
jeszcze bardzie j, gdy w kró tce  
—  ja k  w y n ik a  z innego pisma 
nadesłanego przez C IR  do na
szej R edakc ji —  przy jedzie  
do n ich  specja lny w y s ła n n ik  
In s ty tu tu  U p raw y , Nawożenia 
i  G leboznawstwa —  nauczy, 
pomoże, doradzi.

A  potrzebna będzie i  pomoc 
i  nauka. M łodz i z tych  m ie j
scowości zaczęli bow iem  rzecz 
n ie ła tw ą, nową u nas —  ja k 
k o lw ie k  szeroko stosowaną w  
Z w ią zku  R adzieckim  —  g ra 
nu low an ie  nawozów sztucz
nych. G ranu low an ie  —  pole
gające m n ie j w ięce j na tym , 
żeby p y lis ty  superfosfat po 
zm ieszaniu go z nawozem na 
tu ra ln y m  zam ienić na z ia rn i
sty —  granu low any. G dy do
świadczenie do końca się uda, 
zb io ry  p rzy  pom yślnych w a 
runkach  mogą się podwoić.

S tało się w spólną sprawą i  
wspólną am b ic ją  —  m łodzieży 
ze S trz y k u ł i  p ro f. Górskiego, 
k tó ry  w z ią ł ko ło  pod bezpo
średnią opiekę, chłopców' i 
dz iew czą t z Poledna i  inż. C y
bu lsk ie j, k tó ra  w spó ln ie  z n i
m i przez pó ł dn ia  dopóty m ie 
s iła  rękom a m o k ry  nawóz, aż 
u tw o rz y ły  się potrzebne g ra 
nule, asystenta S iu ty  i  zetem- 
powców  z H ronow a —  aby się 
udało.

Zapa ł 1 dobre chęci m łodzie
ży i  w iedza naukow ców — w ie l 
ka  to  siła. Doświadczenie m u 
si się udać.

*
Leży przede m ną k ilk a  l i 

stów. K ilk a  —  z dziesią tków  
tego rodza ju  ja k ie  o trzym u je

nasza Redakcja. „K o l.  M ie tek 
Proszczyk, k ie ro w n ik  pó lka 
warzywniczo-ogrodniczego ma 
poważne zm artw ien ie  —  pisze 
kol. J a n ik  Józef z Chorzowa
—  ro b ił z całą obsługą ekspe
rym en t, k tó ry  n ieste ty n ie  u- 
da l się“ . N aw et n ie  napisał 
ja k i to b y ł eksperym ent.

„Z a  m ało o trzym u jem y po
mocy w  agrotechniee w  tu 
te jsze j gm in ie “  —  skarży się 
przewodniczący Zarządu G m in 
nego ZM P, ko l. K ostek A n to 
n i. ;,Z a łoży liśm y po letko, bo 
chcie liśm y w yhodow ać nową 
odm ianę z iem niaków , ale nam 
w y m a m ia ły  i  ja k  stars i za
k ła d a li spó łdzie ln ię  p ro d u k c y j
ną, to po le tko  zao ra li i  jeszcze 
śm ia li się z nas“  —  pisze in 
n y  korespondent.

M ożnaby tu  jeszcze p rzy to 
czyć p rzyk ła d  in s tru k to ra  z 
P R -u  z w o j. olsztyńskiego, k tó  
r y  u p a r ł się, że zastosu je . u 
siebie ja row izac ję  ziem niaków , 
m ając za całą naukow ą po
moc w yc inek  z codziennej gazę, 
ty . M ożnaby pisać o tym , ja k  
zetem powcy z L ic . Rolniczego 
w  G ródkach, pow. Dzia łdow o, 
stosując z im ny w ychów  c ie 
lęcia, p rz y k ry w a li je  m a ry 
n a rka m i i  rozc ie ra li kończyny 
na zmianę, n iepew n i, czy aby 
im  cielę n ie  zamarznie. A le  i  
tych  p rzyk ład ów  chyba dość.

Dość na to, żeby wysunąć 
wniosek, iż za tym  p ierw szym
—  poważnym  zresztą k ro k ie m .
—  ja k im  jes t bezpośrednia 
pomoc udzie lona przez na- 
ukowcóW -agronom ów m łodym  
eksperym entatorom  w  g ranu 
low an iu  nawozów —  muszą 
pójść dalsze k ro k i —  marsz 
cały.

—  C ierp liw ość nie  je s t zbyt
powszechną cechą u m łodzieży
—  m ó w ił na K ra jo w e j N a ra 
dzie A k ty w u  W ie jsk iego tow . 
Z am brow sk i —  racze j je j  cha
ra k te ro w i odpow iada n iec ie r
pliwość...

W  ty m  w yp ad ku  ta n iec ie r
p liw ość jes t po stokroć uspra

w ied liw ion a , b ierze się ze s łu 
sznych źródeł.

W ie lu  z m łodych chłopców  i
dziewcząt w ie js k ic h  n ie  da ją  
spać c y fry  60 —  70 k w in ta li 
pszenicy, zbieranej przez kom  
somolskie brygady U k ra in y , 
n ie jeden w id z ia ł p rzyw iez iony 
ze Z w ią zku  Radzieckiego k łos 
krzaczastej pszenicy, w ie lu  
przecież czyta ło  o k row ach  -  
kostrom kach, k a rto fla c h  w  
Kazachstanie, w iśn iach  na S y
b e rii —  i  w ie lu  in n ych  wspa
n ia łych  w yn ika ch  pow iązania 
przodu jące j, re w o lu cy jn e j te 
o r i i z rew o lu cy jn ą  p ra k tyką . 
I  n ie jednem u przychodzi śm ia 
ła m yś l: a możeby ta k  u nas? 
N ie za m orzam i przecież Z w ią  
zek Radziecki... I  zaczynają 
sami. Z jarow izac.ią, z im nym  
w ychow em  cie lą t, p ó lka m i do
św iadcza lnym i i  często w  śród 
ku  rob o ty  sta ją  —  nie w iedzą 
po prostu  ja k .

F akt, że naukow cy-ag rono- 
m ow ie w y je c h a li —  albo w y 
jadą bezpośrednio na w ieś do 
kół, do m łodzieży, by n ie  t y l 
ko  d la  n ie j, ale z n ią  rob ić  
wspóln ie  doświadczenia, po
zwala w ierzyć, że n ie  skończy 
się na ty m  zadzierzgnięta przy  
jaźń ich  z m łodzieżą. P rzypu 
szczać należy, że ta k ic h  współ 
nych doświadczeń będzie w ię 
cej —  być może naw et odw ie
dzi ktoś i  tego zapalonego in 
s tru k to ra  PR, co ja ro w izo w a ł 
z iem n iak i, że przybędzie ktoś 
z naukow ców  do G ródek, by 
wspóln ie  z zetem powcam i po
g łow ić  się nad sprawą szer
szego zastosowania zimnego 
w ychow u c ie lą t w  naszych 
w arunkach.

W ierzym y w ra z  z naszą m ło 
dzieżą, że —  upowszechnienie 
doświadczeń radz ieck ie j agro- 
te c h n ik i i  ag rob io log ii, n ie  bę
dzie ograniczać się w yłącznie 
n iem a l do tłum aczeń fachowej 
lite ra tu ry  radz ieck ie j, że uka 
żą się wreszcie popularne, 
przystępnie napisane, po do
stępnej cenie w ydaw n ic tw a , 
k tó re  będą ju ż  m ów ić o p rz y 
stosowaniu radzieck ich  osiąg
nięć do naszych w a ru n kó w  —  
i  że w yd a w n ic tw a  te n ie  po
dzielą losu b roszury  pro f. P ie
niążka, k tó ra  ju ż  pó łto ra  roku  
oczekuje na w ydan ie  w  M in i
s te rs tw ie  R o ln ic tw a.

Jest czas aby powiedzieć 
tak , ja k  to  pow iedz ie li przed 
k ilk u n a s tu  la ty  kom som olcy 
w  Z w ią zku  Radzieckim : Z a
w rz y jm y  p rzy jaźń  —  to w a rzy 
szu agronom ie! I  n iech to bę
dzie p rzy jaźń  trw a ła , szczera, 
twórcza. P raw dz iw a  przyjaźń.

JE R Z Y  W IŚ N IO W S K I
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S chum acher o  arie. 

u/ o p a lach
g Z d ra jcy  k lasy robotn icze j 
\ w  T rizo n ii, p ra w ico w i so- 

g c ja lis tyczn i przyw ódcy z 
g Schum acherem na czele, o- 
g p u b lik o w a li ostatn io  o- 
g świadczenie, w  k tó ry m  w y -  
g m ie n ia ją  w a ru n k i, na ja -  
g k ich  „ go tow i są no- 
» Przeć"  utw orzen ie ' W ehr- 
g m achtu. G łów nym  w a ru n -  
g kiem  jes t udzie lenie przez 
g A m erykanów  gw aranc ji, że
■ „ obrona“  Zachodnich N ie- 
|  m ieć (czyta j am erykańsko- 
k h itle ro w ska  agresja prze- 
\ c iw  ZSRR, Polsce Ludow e j 
, i  N iem ieck ie j Republice  

g D em okratycznej) by łaby „ o- 
i fensyw na“ , tak, aby tere- 
! nem  w o jn y  s ta ły  się nasze 

m Z iem ie  Zachodnie a potem
■ Unia W is ły  i  N iem na. No- 
\ w y  W ehrm acht uważany  
! jest w  schum acherow skim  
! kom unikacie  za „ lu do w ą  

m arm ię  dem okra tyczną“ . Na- 
! swa ta, ja k  to zw yk le  w  

b w ypow iedziach soc ja l-zd ra j 
u ców, zaw iera na trz y  sło- 
i w a  — dwa k łam stw a. N ie- 

3 w ą tp liw ie  chodzi im  o a r-  
i m ię, ale an i ludową, an i 

Ü dem okratyczną
£ A  tymczasem, gdy stary  
3 agent im p e ria lizm u  Schu- 
3 m âcher snuje h itle row sk ie  
3 p lany strategiczne  —  w 
5 B erlin ie , na E urope jsk ie j 
3 K o n fe ren c ji przeciw  rem i- 
3 lita ry z a c ji N iem iec Zach. 
5 przedstaw icie le  klasy robo t- 
3 niczej 19 k ra jó w  przekre- 
3 śla ją s iłą  jedności i-p rzy jaź -  
3 n i sztuczne przegrody n ie- 
5 naw iśc i m iędzy narodam i 
3 Europy. Na kon fe ren c ji o- 
S kazało się, że nie ma gra- 
3 nic ideologicznych, św ia- 
3 topoglądoujych, re l ig i jn ych  
S m iędzy ro b o tn ika m i k ra jó w  
\ naszego kon tynen tu  tarą, 

£ gdzie trzeba przeciw staw ić  
i  się na jw iększym  niebezpie- 
3 czeństwom zagrażającym  
3 poko jow i, ą w ięc re m ilita -  
\ ry z a c ji N iem iec Zachod- 
| n ich. S ocja ldem okraci z Ż a

rn głębia R uhry , be zpa rty jn i 
3 robo tn icy  z M onachium ,
! ka to licy , anarch iści, kom u- 
\ n iśc i —  reprezentanci ro 

si bo tn ikó w  19 k ra jó w  Europy

w y k u li na kon fe ren c ji be r
liń s k ie j b roń groźną dla  im 
pe ria lis tycznych  zbrodn ia- 
rzV —  jedność dzia łania  
przeciw  re m ilita ry z a c ji T r i 
zonii. Jedność a k c ji skoor
dynow anej, k ie row anej. 
Sztabem te j w a lk i będzie 
Europejska Rada R obo tn i
cza, k tó ra  ukonstytuow ała  
się ju ż  w  B erlin ie .

Równolegle z obradam i 
b e rliń sk ie j kon fe ren c ji na 
terenie N iem iec Zachodnich  
odbyw a ły  się masowe ze
brania, k tó re  zapewne tak  
Schumachera. ja k  i jego a- 
m erykańsk ich  m ocodaw
ców w p ra w iły  w  . kiepski 
hum or. We F ra n k fu rc ie  nad 
Menem, w  Esslingen, w  
H eide lbergu urządzono w ie  
ce tzw . „a k c ji socjaldem o
k ra tyczn e j“ , k tó ra  skupia  
członków  SPD (p a r ti i Schu
m achera) sprzeciw ia jących  
się pow o jenne j po lityce  pra  
w icow ych  przyw ódców  p a r
t ii.  Na zebraniach tych  w y 
pow iadano się za w spó łp ra 
cą z K P D  (K om unistyczna  
P a rtia  N iem iec) w  walce  
przeciw  re m ilita ry z a c ji. 
M ów cy w skazyw a li, że ce
lem  „a k c ji socja ldem okra
tyczne j“  nie jest stworzenie  
trzec ie j p a r t i i robotn icze j, 
ale doprowadzenie do z jed
noczenia p a r t i i ro b o tn i
czych. W ypow iadano się 
także za podjęciem  roz
m ów  z Niemiecka, R epub li
ką D em okratyczną celem  
doprowadzenia do z jedno
czenia N iem iec.

D la  Schumachera nasta
ły  w ięc ciężkie czasy. Ten 
s ta ry  zawodowiec im p e ria 
listycznego . k łam stw a, o- 
szustwa, oszczerstwa rob i 
co może, gdyż A m erykan ie  
nalegają a równocześnie 
sow icie płacą. Cóż, k iedy  
w szystko co ro b i pozosta
je  bez rezu lta tów . Jem u i 
jego chlebodawcom  zagra
ża śm ierte lne niebezpieczeń 
stwo: pokó j narzucony
przez świadom e swych ce
lów  narody. A  to oznacza 
kres schumacherów.
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A n d rze j Lam

M r o

Nasza przeszłość k u ltu ra ln a  
w ym aga now e j oceny, nowych 
ogrom nych prac badawczych. 
B urżuazy jna  nauka, posłu
gu jąc się m etodam i nie p ro 
w adzącym i do odk ryc ia  p ra w  
dy, do przedstaw ien ia we 
w łaśc iw ym  św ie tle  narodo
w ych  tra d y c ji,  albo też celo
w o przem ilcza jąc i fa łszu jąc 
fa k ty , nie m ogła pozostaw ić i 
przekazać nam  w iedzy zgod
ne j z h is to rią . C iasny in teres 
k las  posiadających i  panu ją 
cych w s trzym yw a ł zaprzeda
nych  im  naukow ców  przed 
w ydobyc iem  z m rokó w  h i
s to r ii tych  z jaw isk , k tó re  
św iadczyły  o wa lce narodu o 
postęp, k tó re  b y ły  re w o lu c y j
ne, skierowane p rzeciw  w y 
zyskow i i  poniżeniu cz łow ie
ka  w  k lasow ym  społeczeń
stw ie. Ta spuścizna tra d y c ji 
na rodu  w chodzi w  sk ład k u l
tu ry  narodu socjalistycznego, 
wzmaga jego dum ę narodową 
i  ksz ta łtu je  świadomość. P re 
zydent B ie ru t m ó w ił w  zw iąz
k u  z ty m  na V I  p lenarnym  
posiedzeniu K o m ite tu  Cen
tra lnego  P o lsk ie j Z jednoczo
ne j P a r t i i Robotn iczej:

„M a m y  w ie le  powodów do 
dum y narodow ej z naszych 
h is to rycznych osiągnięć. W in 
n iśm y  um ieć wydobyć z m ro 
kó w  h is to r ii w ie le  z tych  o- 
siągnięć i w ie le postaci, na 
k tó ry c h  ta lentach, o fia rnych 
w ys iłkach , poświęceniu, boha
te rs tw ie  pow inn iśm y sami 
się uczyć i  uczyć naszą m ło 
dzież, ponieważ dawne klasy 
panu jące n ie  po kazyw a ły  n a j
częściej na rodow i tego, co na j

ba rdz ie j by ło  w  n im  cenne, 
w artościowe, postępowe i 
tw órcze".

Dużą ro lę  ma tu  do ode
gran ia  m łoda in te ligenc ja  
twórcza. Zw iązana ściśle z ma 
sami p racu jącym i, w ychowana 
przez Zw iązek M łodzieży P o l
sk ie j, p o tra f i ona odczuć po
trzeby  narodu. Ideolog ia  m a rk  
sistowsko -  len inow ska, odpor
ność na w p ły w y  bu rżu a zy j- 
ne j nauk i, ham ujące j pracę 
w ie lu  postępowych naukow 
ców starszej generacji, pozwa
la na now a to rsk ie  spojrzenie 
na naszą przeszłość.

V  Z jazd M łodzieży P olon is
tyczne j, k tó ry  ob radow a ł we 
W roc ław iu  w  dn iach 18— 23 
m arca br. w ykaza ł, że ro la  
te j m łodzieży w  naszym ż y 
ciu  naukow ym  stale wzrasta. 
Poprzednie Z jazdy, poświęco
ne okresow i polskiego pozy
tyw izm u  i  zagadnieniom  li te 
ra tu ry  20-lecia m iędzyw o jen
nego, p rzyn io s ły  w ie le  ocen, 
k tó re  pozostały w  naszej nau
ce o lite ra tu rze . V  Z jazd za
ją ł się tru d n y m  okresem po l
skiego rom antyzm u. Ważność 
tego tem atu trzeba szczegól
nie podkreślić. W okó ł li te ra 
tu ry  rom antyczne j nagrom a
dziło  się chyba n a jw ięce j n ie 
porozum ień i  fa łszów. B u r-  
żuazy jn i h is to rycy  lite ra tu ry  
zostaw ili ogrom ną „ lite ra tu rę  
p rzedm io tu “ , to  prawda. N a j
w y b itn ie js i reprezentanci idea 
lizm u w  lite ra tu ro znaw stw ie , 
K le iner, P igoń i  w ie lu , w ie 
lu  in nych  uw aża li rom antyzm  
za g łów n y teren swoich ba
dań i  pozostaw ili ogrom ny

dorobek naukow y. Czy jest 
on dziś d la  nas użyteczny? 
N ie w ą tp liw ie  tak. O pracowa
nie  całego szeregu tekstów , o- 
siągnięcia żm udnych docie
kań  filo log icznych  są cenne 
i  w artościowe, podobnie ja k  
w ie le  tżw . „tw ie rd ze ń  szcze
gó łow ych“ . A le  ogólne, zasad
nicze u jęc ia  m usim y odrzucić. 
B u rżu a zy jn i h is to rycy  l i te 
ra tu ry  z godną podziwu 
gorliw ością  s ta ra li się za
słonić cechy w łaściw e po l
skiem u rom an tyzm ow i i  sta
now iące jego w k ła d  w  ogólno
ludzką, św ia tow ą k u ltu rę . 
Większość u tw o ró w  S łowac
kiego tłu m a czy li w p ły w a m i 
Szekspira, B yrona  i  dziesią t
k ó w  in nych  poetów  zachod
nich. Rzecz jasna, że w  w a 
runkach  twórczego patosu 
mas pracujących, dum nych  ze 
sw o je j ch lub ne j i  p iękn e j prze 
szlóści narodow e j, w  w a ru n 
kach kszta łtow an ia  się św ia 
domości narodu soc ja lis tycz
nego, ten fa łszyw y  obraz m u 
si zostać zastąpiony przez o- 
cenę naszej l i te ra tu ry  rom a n 
tyczne j zgodną z m a rks is to w 
skim , m a te ria lis tyczn ym  rozu 
m ieniem  fa k tó w  h is to rycz
nych.

O  w łaś c iw e  
o ś w ie tle n ie  

ep o k i
ro m an tyzm u

Rom antyzm  jest okresem 
w ie lk ic h  dążeń społecznych i  
narodowo -  wyzwoleńczych. 
Z ro d z ił on się ja k o  w yraz

pro testu mas drobnoszlachec-
k ic h  p rzeciw ko feuda lizm ow i, 
uc iskow i narodow em u i  spo
łecznemu. A rys tok rac ja , za
przedana m ocarstw om  rozb io 
ro w ym  stanow iła  czynn ik  re 
a kcy jn y  i  an tynarodow y; te 
dw ie  postaw y zawsze idą w  
parze. M asy _ drobnoszlachec- 
k ie  zb liża ły , się sw o im  położe
n iem  społecznym a n ierzadko 
i  obyczajowością do ludu . M i
mo to ich  p rog ram  społeczny 
b y ł ograniczony. B y ł to p ro 
gram  n ie  skrys ta lizow any. B o
ha ter re w o lu c ji szlacheckiej 
—  to bohater sam otny, dążą
cy do w yzw o len ia  narodowe
go, pow o łu jący  się często na 
lud, ale n ie  dz ia ła jący  w  po
w iązan iu  z m asam i narodu, 
n ie  wa lczący o jego pełne spo 
łeczne w yzw olenie, bohater 
rozdzierany w ę w nę trznyrn i 
sprzecznościam i i  w ą tp liw o ś 
ciam i. G en ia ln i tw ó rc y  li te ra 
tu ry  rom antyczne j czu li je d 
nak oparcie w  tych  masach 
ludow ych. D latego rom antycz
n y  prze łom  b y ł w y raźn ie  na
sycony p ie rw ia s tka m i lu d o w y 
m i („B a lla d y  i  rom anse“ , I I  
część „D z iadó w “  M ickiew icza). 
B un tow n iczy, re w o lu c y jn y  sto 
sunek do rzeczyw istości p rzy 
n iós ł prze łam anie m artw ych  
schem atów pseudoklasycznych, 
k tó rych  rzeczn ik iem  by ła  a ry 
stokracja , p rzyn iós ł za in tere
sowanie „p ieśn ią  gm inną“ , w y 
rażającą ludow e w idzen ie świa 
ta, odświeżenie i  wzbogace
nie  języka  poetyckiego, k tó ry  
p rzy  ca łym  dużej m ia ry  a r
tyzm ie  staje się p ros ty  i  na
tu ra ln y .

R ew olucja  szlachecka zała
m ała się. Ideologow ie szlach
ty  n ie  chc ie li dać chłopu zie
m i na w łasność i  d latego nie 
m og li poruszyć mas ludow ych 
do w a lk i z zaborcam i i  feu - 
da łam i. M ick ie w icz  i  S łow ac
k i  dostrzegają p rzyczyny k lę 
ski. Rozwój ka p ita liz m u  za
ostrzy ł sprzeczności klasowe 
i  u w y d a tn ił, jeszcze w yraźn ie j 
ro lę  mas ludow ych  w  rew o 
lu c ji.  W  tw órczości M ic k ie w i
cza i  S łowackiego to ru je  sobie 
drogę r e a l i z m .  „K o rd ia n “  
da ł ostrą k ry ty k ę  bezpłodnego 
sam otn ictw a szlacheckiego i 
w p ro w a d z ił na scenę lu d  ja 
ko  siłę rew o lucy jną . Zam iast 
sięgać do przeszłości, by u - 
n iknąć  w  ten  sposób w yraże
n ia  jasnego p rogram u społecz
nego, S łow acki ksz ta łtu je  
poetycko aktua lną  rzeczyw is
tość („F an tazy“ ). A le  dalszym  
ciągiem  rozw o ju  rea lizm u  m u 
sia ło się stać zerw anie z w łas
ną klasą. S łow acki n ie  p o tra 
f i ł  zdobyć się na ten  re w o lu 
c y jn y  k ro k , p rzestraszył się 
rzeczyw istości, z k tó re j n ie  
m óg ł znaleźć w y jśc ia , zała
m a ł się. N ie  b y ła  to  jednakże 
typow a droga rozw o ju  rom an
tyczne j lite ra tu ry , by ło  to 
w łaśnie —  załamanie. P rzed łu 
żeniem  n u r tu  rea lis tyczne j k ry  
ty k i św ia ta  jes t pub licys tycz
na działa lność M ick iew icza  w 
„T ry b u n ie  L u d ó w “ . Jest rea lis 
tyczny obraz n iedaw nej 
przeszłości po lsk ie j zaw arty  w 
„P anu  Tadeuszu“ . M ick iew icz  
poszedł da le j n iż  socja liści u - 
to p ijn i,  z b liży ł się do nauko
wego socja lizm u, choć nie o- 
siągnął jego poziom u 

Is tn ia ł rów n ież w  rom an
tyzm ie  d ru g i n u rt, którego 
w yraz ic ie lem  -b y ł K ras ińsk i. 
A rys tok rac ja , niezadowolona 
ze zm iany porządków  społecz
nych, chcąc ra tow ać swoje 
p rz y w ile je  feudalne, ucieka ła 
w  św ia t w ie kó w  średnich, w 
k tó ry c h  rzekom o nie  by ło  żad
nych sprzeczności, żadnych

starć klasowych, k tó ry  b y ł 
groźny, w ie lk i i  p iękn y  (wcze
sne pow ieści h istoryczne K ra 
sińskiego). N u r t ten  znajdo
w a ł w yra z  w  m istycyzm ie, 
oznaczał ucieczkę od rzeczy
w istości. Ta lite ra tu ra  s tra c i
ła ju ż  dziś sw oją s iłę oddzia
ływ an ia , swoją świeżość a r
tystyczną —  z w y ją tk ie m  
„N iebosk ie j K o m e d ii“ . K ra s iń 
sk i n ie n a w id z ił re w o lu c ji, ba ł 
się je j,  przestrzegał przed po
stępem naw et na jb a rdz ie j o- 
graniczonym . W idz ia ł z te j po
z yc ji ja śn ie j n iż  k to k o lw ie k  
inny , że rew o lu c ja  bu rżua
zy jna  m usi przerosnąć w  re 
w o luc ję  ludow ą. P om im o swej 
rea kcy jn e j postawy, dzięki 
w n ik liw e j obserw acji s tw orzy ł 
w  „N ie b o sk ie j“  rea lis tyczny 
obraz re w o lu c ji, bogaty i  p u l
sujący życiem, obraz, którego 
sens i  w ym ow a społeczna są 
postępowe.

R eferenci Z jazdu op ie ra li 
się, rzecz prosta, w  swoje j 
p racy na dorobku m arks is tów  
sk ie j na u k i o lite ra tu rz e  w  od
n ies ien iu  do rom antyzm u. D u 
że zasługi po łoży li ju ż  wcześ
n ie j na ty m  po iu W yka, Ż ó ł
k iew sk i, Przem ski, K ubacki. 
Szyper, Jastrun. C y k l re fe ra 
tów  zjazdow ych b y ł jednak 
ta k  ułożony, aby dokonał 
wstępne j s y n t e t y c z n e j  
oceny twórczości M ick iew icza 
i  S łowackiego (przede wszyst
k im ), ja k  rów n ież zarysował 
etapy ich  rozw o ju . I  to  jest 
is totne osiągnięcie, to jest 
w k ła d  p racy m łodych po lon is
tów  w  po lsk i dorobek nauko
w y. R e fe ra ty  wygłaszane b y ły  
przez zespoły naukow e z róż
nych ośrodków. Ciekawsze 
prace, wygłoszone na Zjeździe 
to re fe ra ty  łódzk ie  „P oprzed
n icy  rom antycznego prze łom u“ 
i „W a lk a  ro m a n tykó w  z 
k la syka m i“ , warszawskie — 
„Postępowe oblicze wczesne
go rom a n tyzm u“  i  „P róba  in 

te rp re ta c ji „Pana Tadeusza“ , 
k rako w sk ie  —  o „H o rsz tyń - 
sk im “ , „F an ta zym “  i  „Z ło te j 
Czaszce“  Słowackiego, w ro c 
ła w s k i re fe ra t o M ick iew iczu  
w  „T ry b u n ie  L u d ó w “ , i  to ru ń 
sk i „M ic k ie w ic z  ja k o  k ry ty k  
lite ra c k i“ . P e łny w ykaz ty tu 
łó w  i  nazw isk re fe re n tów  znaj 
dą czyte ln icy  w  prasie l i te 
rack ie j.

ZuiJJ c ię  S t U IO  

m arksistow skie j 
m yśli n a u k o w e j

Z jazd w ykaza ł całą błędność 
i  n iesprawdzalność naukową 
bu rżuazy jnych  fo rm u łek , k tó 
ry m i próbowano stępić rew o 
lu cy jn e  ostrze i zamazać sens 
społeczny i  ideolog iczny oraz 
organiczne pow iązanie l ite ra 
tu ry  rom antyczne j z życiem 
narodu. W ydobyta została i 
określona is to ta  postępowości 
tw ó rcó w  naszego rom antyzm u, 
je j zw iązk i z m yślą rosy jsk ich  
rew o lu cy jn ych  dem okratów . 
Na p rzyk ładz ie  pełnego m ate
r ia łu  dowodowego jeszcze raz 
p o tw ie rdz iła  się teza, że roz
w ó j a rtys tyczny  dokonu je  się 
poprzez pełne zaangażowanie 
się w  w a lkę  społeczną, poprzez 
spojrzenie na rzeczyw istość z 
pozycji mas ludow ych. Rewo
lu cy jn a  ideolog ia re w o lu c jo 
n izu je  środk i w yrazu  a rty s 
tycznego, zapew nia im  d yn a 
m ikę  i  trw a łą  wartość. Pos
tęp m arks is tow sk ie j m etody 
badań lite rack ich , w yn ika ją cy  
z twórczego przysw ojen ia 
wskazówek p łynących z prac 
Józefa S ta lina  o językoznaw 
stw ie, pozw o lił g łęb ie j z rozu
m ieć tę praw dę i  w y jaśn ić  
przyczynę, d la  k tó re j spuści
zna lite racka  rom an tyków  
przem aw ia  dziś do nas po prze 
szło 100 la tach  pe ln ok rw is - 
tym , zrozum ia łym  język iem  
praw dziw ego a rtyzm u.

P ozytyw ne w y n ik i Z jazdu są 
przede w szys tk im  tr iu m fe m

m arks is tow sk ie j m etody badań 
lite rack ich . U ta rczk i z idea lis ta  
m i, k tó re  zab ie ra ły  ty le  drogo
cennego czasu na pQprzednich 
Z jazdach, n ie  p o ja w iły  się na 
om aw ianym  Zjeździe. P ogro- 
bowcom  m e ta fiz y k i w  bada
n iach lite ra c k ic h  n ie  pozosta
ło ju ż  n ic  innego ja k  bezkry
tyczn ie uw ie lb iać  dorobek 
swoich m istrzów . M ło d y  obóz 
m arks is to w sk i dochodzi wciąż 
do now ych  odkryw czych  re 
zu lta tów , n ie  odrzucając by 
n a jm n ie j cennego dorobku, 
poszczególnych w artośc iow ych 
tw ie rdzeń  po lsk ie j na uk i h is 
toryczno -  lite ra c k ie j prze
szłości.

Osiągnięcia Z jazdu tra k to 
wać należy rów n ież ja ko  suk 
ces socjalistycznego s ty lu  p ra  
cy naukow ej. Prace p rzygo to 
wawcze odbyw a ły  się w  zes
połach, po łow a re fe ra tów  zo
sta ła  przygotow ana przez ko
le k ty w y  autorskie . Opieka, 
ja ką  Cieszy się po lon is tyczny 
a kyw  zetem powski ze strony 
k ie ro w n ic tw a  organ izacji, zna
lazła sw ój w y ra z  w  m oż liw o 
ści odbycia 10-dniowego k u r 
su w  Spalę (w  paźdz ie rn iku  
ub. r.) d la  au to rów  prac zjaz
dow ych i d la  dysku tantów . 
W poszczególnych ośrodkach, 
a zwłaszcza w  W arszaw ie i  w  
K ra ko w ie  pom yśln ie  ro z w ija  
się współpraca z postępowym i 
profesoram i. Nad naukow ą 
stroną re fe ra tó w  czuw ał przez 
ca ły czas In s ty tu t Badań L ite 
rack ich .

Z jazd w ykaza ł stałe rozsze
rzan ie się k a d r m łodych adep
tów  m arksistow skiego li te ra 
turoznaw stw a. Jeśli dodam y do 
tego s ta ły  wzrost poziomu 
naukowego przedstaw ianych 
na Z jazdach prac oraz sta ły 
wzrost am b ic ji, o k tó ry m  do
b itn ie  św iadczy podjęcie p rob
le m a ty k i rom antyzm u — w n io  
sk i o przyszłości po lsk ie j h i
s to r ii l i te ra tu ry  i  k r y ty k i l i 
te rack ie j muszą być w  pe łn i 
optym istyczne.

/
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Ody świetlica swteci pustkami a Zarząd Wojewódzki nie dotrzymuje słowa
B yło  to  w  D ąbrow ie  G órn icze j —  j  

v,' św ie tlic y  SM  ZM P . D ługą k o le jk a  stała ♦ 
w  oczekiw aniu aż dwóch g ra jących  I  
w  szachy skończy pa rtię . P a rtia  się „c ią -  |  
gnęła“ , czekający n ie  m og li się doczekać, J

Obok leżał kom p le t do ping-ponga.
— Czy m ożeipy zagrać? |
— Chyba na podłodze. — N ie ma stołu... j
W  kącie s ta ł fo rtep ian . I
— Czy można pograć? ' |
— Można. ♦
A le  po k i lk u  uderzeniach fo rtep ian  za-

Wraz z morami kombinatu włókienniczego
w  P iotrkow ie

rosną młode kadry budowlane
Jeszcze ro k  tem u na B uga ju  

pod P io trkow em  by ło  szczere 
pole. Dziś pną się wysoko ku 
górze, czerwone m u ry  o lb rzy 
miego kom b ina tu  baw e łn iane
go. W raz z m u ra m i rosną m ło 
de k a d ry  budow lanych, rosną,

w a lił się z trzaskiem  i  przerażona m ło - t  nabyw ając now ych um ie ję tno
f l ł i p i  l i ió lA lr łn  w  n n n łn f t ł in  W in i l i  n iA  m a .  z '  • :dzież uc iek ła  w  popłochu. W ie lu , n ie  m a
jąc  gdzie spędzić wolnego czasu, t ra f i ło  i  
do lo ka lu  z w yszynk iem  na przeciw .

A  przecież ko i. ko l. K rza k ie w icz  i  K u -  |  
becki z ZW  Z M P  w  K a tow icach  ju ż  w ie le  z 
tygodn i tem u obe jrze li św ietlicę , p o k iw a li |  
g łow am i i  ob ieca li przekazać fundusze na |  
je j urządzenie... (bar.) |

wg. koresp. JA N U S Z A  P A L I I

Jak biurokrata z W R N  uj P oznan iu  
i  bumelant z G RN ud L u tra c h  

powołani zostali do rozpatrywania skarg na siebie
R edakcja  k ie ru ją c  odpisy k ry tyczn ych  lis tó w  naszych czy te ln ikó w  i  korespondentów  

d o  nadrzędnych in s ty tu c ji te renow ych  w ym aga  od n ich  dokładnego zbadania spraw y, z l i
kw id o w a n ia  n iedociągnięć i  usterek. Tym czasem  n ie k tó re  in s ty tu c je  w idoczn ie  uważają, 
że zażalenia naszych czy te ln ikó w  są spraw am i zby t b ła h y m i i  k ie ru ją  spraw ę— z a m  i a s t 

j ą  d o k ł a d n i e  z b a d a ć  i  z a ł a t w i ć  —  do in s ty tu c ji „w in n y c h “ , s k ry ty k o 
w anych  w  liśc ie  korespondenta. Dalsze za ła tw ie n ie  sp raw y jes t ty lk o  fo rm alnością . Stos 
w y ja śn ie ń  in s ty tu c ji „w in n e j“  (o błędach, k tó re j p isa ł korespondent) —  zw ie rzchn ia  in s ty 
tu c ja  te renow a paku je  w  kope rtę  i  n ie  w n ik a ją c  w  is to tę  tych  w y jaśn ień , w ysy ła  do redak
c ji, będąc przekonana, że spe łn iła  sw ój obow iązek i  z rob iła  „co  m og ła “

Oto charakte rystyczna

N a początku g rudn ia  ub. r. 
o trzym a liśm y  lis t  od kol. A. 
Czem iejew skiego z Poznania. 
K o l. C zern ie jew ski jes t studen
tem  IV  roku  W ydzia łu  R o ln i
czego U n iw e rsy te tu  Poznań - 
skiego. P isa ł on, że żona jego— 
m ag ister fa rm a c ji — pracow a
ła  w  aptece p ryw a tn e j w  O bor
n ikach  W lkp . Inspekcja  W y - 
dz ia łu  Z d row ia  w y k ry ła  w  tej 
aptece nadużycia. K o l. Czernie 
Jewska złożyła wówczas w ym ó
w ien ie  n ie  chcąc pracować w 
n ieuczc iw e j aptece (by ło  to 
przed uspołecznieniem  aptek). 
Ponieważ ko l. Czernie jewska 
chcia ła mieszkać razem z mę -

spraw a za ła tw iana  w  ten  sposób.

żem stud iu jącym  w  Poznaniu 
zaczęła staran ia  o ob jęcie p ra 
cy w  k tó re jś  z aptek poznań - 
skich. Jednakże m im o  w o l - 
nych m ie jsc i  e ta tów  W ydzia ł 
Z d row ia  W RN n ie  zgodził się 
na przeniesienie je j do Po - 
znania. Powodem tego — ja k  
tw ie rd z i kol. C zem ie jew sk i b y 
ły  osobiste in try g i n iek tó rych  
u rzędn ików  W ydzia łu  Z drow ia . 
Ponieważ ko l. C zem ie jew ski 
sygnalizow ał jednocześnie n ie 
słychanie b iu ro k ra tyczn y  i  bez
duszny stosunek do ludz i, pa
nu jący  wśród tam te jszych u - 
rzędn ików , kum oters tw o oraz 
w yraźne lekceważenie rozpo-
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Sztandaru .. 
m ł o b y c w

K o l. S tró jw ąs F ry d e ry k  —
Trzeb ia tów .

Za nadesłany lis t  dz ięku je
m y. Piszecie o założeniu na te
ren ie  Waszej szkoły k i lk u  sek
c j i  artys tycznych i  sporto
w ych . C iekaw i jesteśm y ja k  
■ię sp isu ją  now outw orzone k ó ł 
ka. Może napiszecie nam  o ich 
pracy? Ż yczym y powodzenia i 
pozdraw iam y.

K oL Grądeska St. —  Państw. 
T echn ikum  Mech. w  Bole
sławcu.

Piszecie koleżanko o swoim  
T echn ikum : „N aukę  marny 5 
d n i w  tygodn iu , a 6-tego dn ia  
—  w arszta ty . N auka trw a  
dziennie 6 —  8 godz., ale czas 
nam  tak  szybko u p ływ a  ze ani 
się obe jrzym y, ja k  lekcje  są 
skończone. A  dzieje się to d la 
tego, że uczniow ie naszej k la 
sy są weseli, zadowoleni i  in 

te re s u ją  się nauką. P rzedm ioty  
m am y bardzo ciekawe  —  bo 
w id z im y  w  n ich  ju ż  sw ó j przy  
szły zawód: ry s u n k i technicz
ne, m atem atyka, fizyka , c ie 
rn ia itd . D la  nas dziewcząt, na j 
ba rdz ie j in teresu jącą le k m  są
w arszta ty . P iłu je m y  i  s2^ ® '  
m y na toka rn iach  Prze^ â lj  
przecinaki, m ło tk i itp . 
je m y  w y trw a le , dobrze i  weso
ło. Z rozum ia łam , żf  ™
sza daje zawód, z którego m o
żem y być dumne, bo b j e n
rów noupraw n ien ie  z
na tak ie , ja k ie  ju z  od doumo 
is tn ie je  w  ^w ia z lm  Rodziec 
k im  Przecież tam  kobieta je  
i  techn ik iem  i inżyn ie rem  i  lo t 
n ik le m “ . Droga koleżanko, za 
Wasz m iły  lis t  serdecznie dzię_ 
ku jem y. B yć może, ze wydr^u

kowane powyżej jego w y ją tk i 
zachęcą nie jedną koleżankę do 
pó jścia w  Wasze ślady. Czeka
m y na dalsze korespondencje i 
zasyłam y pozdrow ienia.

K o l. D ąbrow sk i —  E łk .
Wasze słuszne w  zasadzie 

w n io sk i przekaza liśm y do 
G łównego Zarządu P o lityczne
go W. P.

K o l. Sobeczko Z y g fry d  — 
Gaszowice u l. Łukow ska  8, 
pow. R ybn ik .

P ragnie nawiązać k o n ta k t z 
m łodzieżą in nych  m ia s t K to  
napisze?

B. J. i  K . J. w  Trzciance.
C iekaw i jesteśm y w  ja k i spo 

sób rea lizu jec ie  Wasze zobo
w iązania. Może nam  o ty m  na
piszecie? W  spraw ie uzyskania 
sprzętu sportowego dla  L Z S -u  
zwróćcie się do Pow iatowego 
K o m ite tu  K u ltu ry  F izycznej.

K o l. Surm a S tanisław .
N ie  podaliście nam, kolego, 

swojego adresu —  n ie  możemy 
w ięc W am  odpowiedzieć l i 
stownie. Napiszcie nam  o rea
liz a c ji pod ję tych  zobowiązań.

K o l. ko l. W , Przybysz, J. T a r 
chalski, K . Leszczyński, M . 
G rynk iew icz , Skoczbudzik, T.
R. O strow ski, S. G ołębn iak, Fe 
liga  Z. L . B ien iek, Janow ski, 
A . T. Seibert, L . P aw lak, E. Le 
sienin, J. Z iem akowska, M i
cha łow ski, S. K am ińsk i, K o - 
rnaś, Sar to r  i  R. H ardz in , S tu 
denci I  roku  P o lon is tyk i P. W.
S. P. — pros im y o podanie 
dokładnego adresu, ponieważ 
skierowane do Was odpow ie
dzi zostały nam  przez pocztę 
zwrócone.

dzień 8 kw ie tn ia  1951 r. (p ią tek)

Program , na la» I3M m

W iadomości 5.05 5 30 7 55 12.04 16.00

20.00 23.00 Gi rnnastyka 6.50.

audycji. 5.10 Audycja 
Koncert, 5.05 Polska 
810 Wszechni ca Radio-

5.00 Początek 
dl? wsi, 5,20 
pieśń masowa, 
wa. 7.00 Muzyka, 8.55 Au • 
v -  V II  -  z cyklu:
wa i je j odbicie w 
Z ) “ . 9.15 Polska Pieść 
M uzyka I aktualność,
K ras ick i -  satyry d,a prie<j

dla klas 
.Muzyka ludo- 

muzyce artystycz- 
9.20

9.50 „Ig n a cy
obyczajowe“  —

A rtu r Rubinszte in  — fortep ian , 10.50 
In to rm acje , 11.30 U tw ory  skrzypcowe,
11.50 Glos m ają kobiety. 12.15 W iązan
ka m elod ii, 12.30 Aud. d la  w si, 12.45 
„N a  swojską n u tę ", 13.15 Przerwa, 
15.30 Aud. dla św ie tlic  dziecięcych.
15.50 W iązanka u tw orów  Griega, 16.20 
Reportaż popularno * naukowy, 15.40 
Kom pozytor Tygodnia, 17 00 Lekcja ję- 
z jk a  rosyjskiego, 17.20 Z k ra ju  I ze 
św iata, 18.00 „P rzedpo le “  — ode. pow. 
Galaja , 18.20 Muzyka, 18.45 Audycja 
d! wsi, 19.00 Muzyka, 19.30 Felieton,
19.40 Aud. d la  m łodzieży. 20.30 Aud. z 
cyk lu : „Tydz ień  m uzyki w ęg ie rsk ie j"
21.40 Wszechnica Radiowa, 22.00 Stan 
pogody, 22.02 Muzyka, 22.30 K w artet 
smyczkowy, 23.17 H ym n.

rządzenia m in is tra  Z d row ia  z 
dn ia  4 w rześnia w  spraw ie naka 
zów podjęcia p racy w  zak ła
dach społecznych służby zdro
w ia , Redakcja zw róc iła  słę •  
zbadanie te j sp raw y do M in i - 
sterstw a Z drow ia .

A  M in is te rs tw o  Zdrow ia? — 
M in is te rs tw o  Z d row ia  w  w y  - 
jaśn ien iu  nam  przys łanym  ko 
m u n iku je , żc.......sprawę skiero
w a ło  do W ydzia łu  Z d row ia  Pre 
zyd ium  W RN w  Poznaniu“ , do 
W ydzia łu , o którego m achina - 
c jach pisał ko l. C zem le jew skł 
operu jąc nazw iskam i, podając 
dokładną analizę tam tejszych 
stosunków.

Od W ydzia łu  Z d row ia  W RN 
redakc ja  dotychczas nie  o trz y 
m ała odpowiedzi.

Na podstaw ie koresponden -  
Cji przewodniczącego Zarządu 
G m innego Z M P  w  Lu tra ch  
(pow. Reszel, w o j. O lsztyn) ko l. 
J. Zaw iszy opub liko w a liśm y  w  
225 num erze „S ztandaru  M ło 
dych“  a r ty k u ł o pracow nikach 
—  bum elantach GRN w  L u  - 
trach, k tó rzy  n ie  w yp łaca li 
chłopom  pien iędzy za odstaw io
ne zboże. O zbadanie spraw y 
p ro s iliśm y P rezyd ium  Pow ia - 
to w e j Rady N arodow e j w  Resz
lu . W yjaśn ien ie  na tom iast o - 
trzym a liśm y... od G m inne j Ra
dy N arodow e j w  Lu trach .

Z w y jaśn ien ia  w yn ika , że 
G m inna Rada N arodowa jest 
wo lna od zarzu tów  w ysuw a - 
nych przez korespondenta, że 
urzędn icy je j nie są bum elan -  
tam i, że w yp ad k i n iew yp łaca - 
n ia  pien iędzy za odstaw ione zbo 
że nie  m ia ły  m iejsca. G RN w

Ze świetlicy 
przy ZZO w Sarzynie

powinna korzystać
cala młodzież

|0 t i lińP B S p au iisn ia  
z Sarzyny)

P rzy  ZZO  w  Sarzynie pow.
Łańcu t św ie tlica  wyposażona 
je s t w  w ie le  książek i  czaso -  
pism. Ś w ie tlica  ta  m ogłaby s łu 
żyć całej m łodzieży naszej w s i 
ty lko ... ty lk o , że ze ś w ie tlic y  ma 
ją  p raw o korzystać w y łączn ie  
s ta li p racow n icy Zak ładów . D u 
ży napis g łosi: „O bcym  wstęp 
w zb ron iony“ . A  m łodzież z na
szej w s i i  oko licy , n ie  m ając 
gdzie spędzić wolnego czasu; 
często przebyw a w  kn a jp ie  — 
p rzy  butelce. Czy d y re kc ja  za -  
k ła d ó w  n ie  m ogłaby udostępnić 
św ie tlic y  całej m łodzieży w ie j
skiej?

J. Zaw adzki.
*

W niosek ko l. Zawadzkiego 
w yd a je  się słuszny. P rosim y o 
zaw iadom ienie, ja k  D yrekc ja  
ZZO  w  Sarzynie ustosunkow a
ła  się do niego. O rgan izacji 
Z M P -ow sk ie j p rzy ZZO  zw ra 
cam y uwagę na obow iązek zao 
p iekow an ia  się sarzyńską m ło 
dzieżą i wciągn ięcia  je j do a k 
ty w n e j pracy św ie tlicow e j.

Red.

„Lekka Kawaleria*4 
dolała ta k ie  

a a  gsaczcie
[ttd korospendenta 

z Częstochowy)
M łodzież Z M P -ow ska Obwo - 

dowego Urzędu Pocztowego w 
Częstochowie u tw o rzy ła  brygadę 
„L e k k ie j K a w a le r ii“  do w a lk i z 
b iu ro k ra c ją  i  bum elanctwem . 
W  skład brygady weszli ko l. W i 
k to r  S ław ińsk i — ja ko  kom en
dan t oraz ko ledzy: Bolesław  
W ilk  i  E liasz M oraw sk i.

A  czy inne urzędy pocztowe 
m a ją  Jnż także brygady „L e k 
k ie j K a w a le r ii"?  (sł)

L u tra c h  w  w y jaśn ien iu  swym  
stara się podważyć zaufanie re 
d a kc ji do korespondenta, pisząc 
że ten „chc ia ł się ty lk o  popi -  
sać“ .

Jaką pewność ma redakcja, 
że tak  jest rzeczyw iście? Co 
w ie  o te j spraw ie P rezyd ium  
PRN?

Również na skierow aną do 
W ydzia łu  O św ia ty  P rezyd ium  
P ow ia tow e j Rady N arodow e j w  
Sokołow ie P od lask im  skargę 
na k ie ro w n ik a  szkoły w  Chrusz- 
czówce, pow. Sokołów, o trzym a
liśm y  z W ydzia łu  O św ia ty  w y 
jaśn ien ie  — że sprawę z o d p i
sem lis tu  korespondenta w ys ła ła  
do tego samego k ie ro w n ik a  
szkoły. (!)

M ożnaby przytoczyć jeszcze 
w ie le  spraw  w  ten  sposób „za
ła tw ia n y c h “ . Chyba jednak  te 
trz y  p rzyk ła d y  dostatecznie u -  
w y p u k la ją  szkodliwość takiego 
postępowania. Dowodzą one, że 
wśród n ie k tó rych  u rzędn ików  
M in is te rs tw a  Z d ro w ia  i  Pow. 
Rad N arodow ych w  Reszlu i  
Sokołow ie P od laskim  panoszy 
się jeszcze nada l lekceważący, 
bezduszny stosunek do skarg 
ludności, do in te rw e n c ji praso - 
w e j. F a k ty  te świadczą, te  
in s ty tu c je , w  k tó ry c h  p racu ją  ci 
b iu ro k ra c i n ie  pouczyły  i  nie 
uśw iad om iły  należycie swoich 
p racow n ików  o tym ,, ja k  m ają 
za ła tw iać skarg i i  zażalenia.

Postępowanie ta k ie  je s t cal - 
kow ic ic  sprzeczne x U chw alą  
Rady Państwa i  Rady M in i
s trów  w  spraw ie za ła tw ian ia  
skarg i  zażaleń ludności i  k r y 
ty k i prasow ej.

D latego też żądam y ponowne
go zajęcia się spraw am i, k tó re  
s taw ia liśm y ja ko  p rzyk ła d  przez 
in s ty tu c je  w inne  niew łaściwego 
ich za ła tw ia n ia  oraz uka ran ia  
w in n y c h  zlekceważenia tych 
spraw.

L . JA N U S Z E W S K I

R edakcja  „S z tanda ru  M ło 
dych “  zaw iadam ia , że wobec 
n iew łaśc iw ego postępowania 
M in . Z d ro w ia  w  spraw ie  W y 
dz ia łu  Z d ro w ia  W R N  w  Po
znan iu , P rezyd ium  P ow ia to  
w e j R ady N arodow e j w  Re
szlu w  sp raw ie  G R N  w  L u 
tra ch  oraz Prez. Pow. Rady 
N arodow e j w  S okołow ie 
P od lask im  w  spraw ie  k ie 
ro w n ik a  szko ły  w  C hrusz- 
czówcc —  sp raw y  te k ie ru je  
w  m yśl us taw y do P rezy
d iu m  R ady M in is tró w .

ści i  doświadczenia.
Do tak ich  należy S tan isław  

Kędziora, m łody  brygadzista be 
ton ia rsk i, k tó ry  w y ro b ił osta t
nio w raz ze sw o im  zespołem 321 
proc. norm y.

Kędziora u ro d z ił się i  w ycho
w a ł tu  — w  jedne j z biednych 
wiosek pod P io trkow em . B udo
wa kom b ina tu  s tw orzy ła  dlań 
nowe w a ru n k i. K ie dy  przyszedł 
na budowę, n ie  m ia ł żadnych 
k w a lif ik a c ji zawodowych — 
m ia ł na tom iast chęć do nauk i 
W idz ia ł sw oją przyszłość w  ro 
snącym kom binacie . A  tacy lu 
dzie są u nas potrzebni.

W  jedne j z brygad be ton ia r- 
skich Kędziora uczył się zawo
du. Już po k ilk u  miesiącach o-

ceniano go ja k o  dobrego fa
chowca. P rzy  organ izow an iu  
m łodzieżowych b rygad  p ro du k
cy jnych  padło jego nazw isko: 
w y b ra li go na brygadzistę.

Zaczęła się w a lka  o dobre 
im ię  b rygady. Z  jedne j s trony  
w a lka  z w łasną n ieum ie ję tno 
ścią, b rak iem  doświadczenia, z 
drug ie j — w a lka  p rzeciw ko m -  
ty n ia rs tw u  i  konserw atyzm o
w i, pokutu jącem u jeszcze wśród 
n iek tó rych  starych rzem ieś ln i
ków.

Już pierwsze m iesiące zespo
ło w e j p racy w ykaza ły , że b ry 
gada K ędz io ry  system atycznie 
w yko nu je  około 200 proc n o r
my. Zespół w ykaza ł, że p o tra fi 
łączyć m łodzieńczy zapał ze 
zdobytym i um ieję tnościam i. To 
też brygadzie K ędz io ry  nadano 
nazwę „sz tu rm o w e j“ .

W  toku budow y kom b ina tu  
nadeszła ko le j na skom p likow a
ną robotę przy  betonowaniu 
schodów. Okazało się, że b ra k  
fachowców. N ik t  się te; -oł,o-

ty  nie chc ia ł podjąć. P o d ją ł się 
Kędziora. B y ło  to pewne iy * y  
ko, ale okazało się, że m łodzie
żowa brygada zabetonowała 
schody „n a  p ią tkę “ .

Jak się to  stało?
Po.,prostu —  m łodzi betonia

rze an i na ch w ilę  n ie  przesta
w a li się uczyć. W  robocie poz
n a w a li coraz to nowe 1 nowe ta j 
n ik i zawodu. Doświadczenia jed 
nego dn ia  w y k o rz y s ty w a li w 
dn iu  następnym .

B rygada stale polepsza swą 
pracę. Np. Kędziora zauważył, 
że p rzy betonowaniu pochył“ ) 
płaszczyzny w y lew a ny  beton ob 
suwa się, co u tru d n ia  pracę 
Przyrząd, skonstruow any na 
podstaw ie jego ra c jon a liza to r
skiego pom ysłu zapobiegł 'em u 
całkow icie .

S tan is ław  K ędziora, chłopak 
z w io sk i pod P io trkow em , otrzy 
m ai odznakę p rzodow nika p ra 
cy i  w ysoką prem ię.

A  tak ich  ja k  on, jes t w ie lu .
Korsep. H . M Ą K A  

P io trkó w

ZI!P-owcv w spółdzielniach produkcyjnych 
Kiszkowo i Szczuczyn pow. Szamotały

pomogli w przygotowaniach do siewów
W  większości spółdzie ln i p ro

dukcy jnych  ukończono ju ż  p rzy 
gotowania do a k c ji siewnej. W  
przygotow aniach tych  pod k ie 
run k ie m  ZM P  b ra ła  czynny u -  
dzia ł m łodzież —  przyczyn ia jąc 
się n ie jednokro tn ie  do przyśp ie
szenia prac przedsiewnych.

Jak  nam  donosi ko l. K lem ens 
Rata jczak — w  spółdzie ln i p ro 
d u kcy jn e j Ciszkowo nie  by ło  
gdzie złożyć dostarczonego 
przez GS „Samopomoc C hłop
ska“  nawozu sztucznego, an i 
ziarna siewnego. N ie  m a m ie j
sca —  na rzeka li członkow ie 
spółdzie ln i p ro du kcy jne j.

A le  w kró tce  przesta li narze
kać. K o ło  ZM P, n ie  zważając 
na b ra k i w  m ateria le  przepro
w adziło  od podstaw  rem ont szo
py. Z M P -ow cy  w y re m o n to w a li 
szopę sposobem gospodarczym 
nie  obciążając spó łdz ie ln i do
da tkow ym i kosztam i. Szopa b y 
ła  p iln ie  potrzebna —  to  też ro 
bota w  rękach m łodych ch łop
ców p a liła  się. Jedn i s ta ra li się 
o h a k i i okucia do w ierzei, in 
n i znosili deski, k tó re  dotąd bez 
użytecznie m a rn ia ły , a jeszcze 
in n i repe row a li ściany. A n i je d  
nego ZM P -ow ca —  pisze ko l. 
Rata jczak —  n ie  b rakow ało  
przy  te j robocie, ja k  rów nież 
n ie  zabrakło  n ikogo p rzy  w y ła 
dow yw an iu  z ia rna siewnego i  
nawozów sztucznych do w y re 
m ontow anej szopy.

Ponadto m łodzież spółdzie ln i 
p ro du kcy jne j C iszkowo d o p il
now ała ca łkow itego rem ontu  
maszyn siewnych, k tó re  ju ż  są 
przygotow ane do w y jśc ia  w  
pole.

Tam  gdzie ch łop i przeszli na
to ry  spółdzielczości p ro d u k c y j
ne j, ła tw ie j p rz y jm u ją  się o- 
slągnięcia ag ro techn ik i i  ag ro
b io log ii. C h łop i uśw iadam ian i 
przez agronom ów chętnie w ita 
ją  in ic ja ty w ę  m łodzieży w  za
p ra w ia n iu  1 se lekc jonow ania  
z iarna, s ta ra ją  się o p rzeprow a
dzenie siewów m aszynam i, w  
porę zaw ie ra ją  um ow y k o n tra k  
tacy jne  z państwem , k tó re  za
pew nią w ysok i dochód ich  spó ł
dzieln iom .

T ak  dzie je się m. In. w  spół
dz ie ln i p ro du kcy jne j w  Szczu
czynie. Członkow ie spółdzie ln i 
prowadzą pracę w y jaśn ia jącą  
wśród in d yw id u a ln ych  gospo
darzy, k tó rz y  n ie jednokro tn ie  
up ie ra ją  się, że będą siać n ieo- 
czyszczonym z iarnem  i  n ie  za
dają sobie fa tyg i, by  pójść do 
spó łdzie ln i i  w ym ie n ić  zanie
czyszczone zboże. Są jeszcze na 
w e t tacy, k tó rz y  n ie  rozum ie ją  
znaczenia grom adzkiego planu 
zasiewu, m ów iąc, że ty le  la t ob
chodzili się bez p lanu, to  obe j
dą się bez niego i  w  dalszym 
ciągu.

W  Szczuczynie jednak is tn ie je  
ko ło  ZM P , do k tórego należą 
ta k  synow ie i  có rk i spó łdziel
ców, ja k  i  ch łopów  in d y w id u a l 
nych. K o lo  Z M P -ow sk ie  p o w in 
no na swoich zebraniach za in
teresować się niechęcią in d y w i
dua lnych ch łopów  do stosowa
n ia  nowoczesnych m etod gospo
darow ania, przedyskutować 
wspóln ie  przyczyny tego sto
sunku i  rozpocząć świadomą, 
p lanową ag itac ję  w śród ch ło 
pów Ind yw id ua lnych  aa uno
wocześnieniem gospodarek. Za
danie n ie  będzie trudne. Osiąg
nięcia spółdzie ln i p ro dukcy jne j 
są na jlepszym  dowodem  dla po 
parc ia  ich  argum entów .

O znaczeniu a g itac ji i  p ropa
gandy nie  zapom inają także 
w yd z ia ły  po lityczne PCfM-u. 
P aństw ow y Ośrodek M aszyno
w y  N r  52 w  K łe cku  z ch w ilą  
rozpoczęcia robó t w  po lu bę
dzie w yd aw a ł w łasny  b iu le tyn  
in fo rm u ją cy  co 5 d n i o osiąg
nięciach brygad  i  poszczegól
nych trak to rzys tów , p ię tnu jący  
n iedbalstw o i  bum elanctwo, słu 
żący w ym ian ie  doświadczeń i  
osiągnięć.

ko l. R A T A J C Z A K A  M  spółds. 
prod. C iszkowo i  ko l. Jana 
STECKO  se Szczuczyn* 

opr. S. N iew ia ro w sk i

Wszechnica Radiowa
pomaga w szkoleniu i samokształceniu młodzieży

Jeszcze jeden ruch ga łką g ło
śnika. W  aparacie coś zatrze
szczało, zgrzytnę ło i  po c h w ili 
rozleg ł się dobrze znany w szy
s tk im  słuchaczom sygnał Wsze
chn icy  R adiowej. G rapa ludz i 
siedząca przed g łośn ik iem  chw y 
c iła  za o łó w k i i  po chy liła  sję 
nad no ta tkam i. Rozpoczął się 
w yk ład .

T a k i obrazek często spotkać 
można w  w ie lk ic h  zakładach 
pracy, na w s i i  w  mieście.

W szechnica R adiowa je s t n - 
czelnią św iatopoglądową prze
znaczoną dla  rob o tn ików , ch ło
pów oraz d la  uczącej się m ło 
dzieży. Uczelnia zapoznaje z 
p raw am i rządzącym i p rzyrodą i  
społeczeństwem ludzk im .

O to korespondencje, k tó re  o~ 
trzym a liśm y  od naszych ko le 
gów, m ów iące o popularności 
w yk ła d ó w  W szechnicy Radio
w e j wśród m łodzieży szoklnej.

„P rz y  11-le tn ie j Szkole O- 
góinokształcącej w  B iłg o ra ju  
pow sta ły  w  październ iku 1950 
r. 3 ko ła  dyskusyjne W szechni
cy Radiowej —  pisze korespon
dent ko l. S tan is ław  M aciocha *  
B iłg o ra ju . —  K o ła m i op ieku je  
się samorząd uczn iow ski, za

pew n ia jąc im  stałą pomoc. Rac 
na tydz ień  odbyw a ją  się zebra
n ia  i dysku tu je  się nad zagad
n ien iam i p rzew idz ianym i p ro
gram em  te j uczeln i. Znaczna 
część uczn iów  słucha w y k ła 
dów  przez rad io , a podczas ze
b ra ń  dyskusy jnych u trw a la  so
bie  w iadom ości. Praca w  ko 
łach jes t w  ten sposób zorga
nizowana, że członkow ie  znając 
tem atykę  obow iązujących przed 
m io tó w  korzys ta ją  z podręczni
k ó w  szkolnych i  książek. T ru d 
ności są ze sk ryp ta m i, k tó re  
przychodzą bardzo n ie re gu la r
n ie “ .

„O d początku reku
w e w szystk ich  k la sach (oprócz 
k las I-szych  licea lnych) zorga
n izow a liśm y ko ła  dyskusyjne 
W szechnicy R adiow ej —  pisze 
in n y  korespondent ko i. Stefan 
Tym ochow ioz z L iceum  Prze- 
m usłu Chemicznego w  L u b l i
nie. —  Obecnie w  naszej szko
le p racu ją  23 ko ła  WR. Do k ó ł 
zapisało Mę 498 osób w  ty m  145 
ZM P -ow ców .

Początkowo n ie  w szystk ie  k o 
ła o trzym a m yw a ły  sk ryp ty . A -  
żeby u m o ż liw ić  w szys tk im  ko 

rzystan ie  ze skryp tów , zorgan i
zow aliśm y planowe ich  wypoży
czanie: Jeżeli w yczerp iem y na 
zebraniu tem at, przez 15 m in u t 
om aw iam y na jważnie jsze zagad 
niemi a na świecie i  w  Polsce. 
Praca w  ko łach ma cha rak te r 
szkolen iow y i  samokszałcenio- 
w y, obe jm ujący szerokie rzesze 
m łodzieży naszej szkoły. Na w y  
różn ien ie  w  pracy zasługuje ko 
ło  W R przy k lasie 3 A , k tó re  
p row adz i ko l. E dw ard  M an isz*. 
M . in . ko ło  p rzygow u je  swych 
cz łonków  do zdania egzaminu 
z ku rsu  i  w spó łp racu je  z in n y 
m i ko łam i. Pow ażnym  niedo
ciągnięciem  w  pracy k ó ł jest 
zby t n iska frekw e nc ja , ale k la 
sowe ko ła  Z M P  za ję ły  Mę ju ż  
skutecznie tą sprawą“ .

W  celu pogłębienia swych 
w iadom ości ideologicznych i  o- 
gó lnych uczn iow ie klas X - ty c h  
i  X I - ty c h  IV  Szkoły O gólno
kształcącej w e W roc ław iu  za
ło ż y li 8 k ó ł k lasow ych Wszech
n ic y  R adiow e j. W  g ru dn iu  ub. 
ro k u  wszyscy uczn iow ie  k las 
X I- ty e h  zda li pom yśln ie  egza
m in  z ku rsu  I-g o  i  obecnie prze 
ra b ia ją  p rogram  I I  ku rsu  Wsze
chn icy R adiowej.
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W ciąż pisze się w  naszej 
prasie, m ów i się na odpra
wach, że św ie tlica  to ważna 
rzecz, że trzeba organizować  
zespoły —  a przecież to wca  
le nie ta k ie  proste. We śro 
dę napastow a li m nie nasi 
chłopcy, k ie dy  wreszcie bę
dziem y m ie li św ie tlicę . Od 
środy do dz is ia j (a jest jw  
sobota) w ciąż szukam. W 
końcu trochę szczęścia — 
jest. Jest lo ka l u ob Józe
fa  P aw łowskiego. N ieduży  
w pra iodzie , ale na początek 
dobry. Trzeba będzie, ty lk o  
w staw ić  okna, d rzw i, dać 
nową podłogę. M yślę, że ja k  
się w eźm iem y do roboty  — 
to za tydzień będzie można 
urządzić zebranie.

T Y D Z IE Ń  P Ó ŹN IE J

To wcale n ie  tak ie  p ro 
ste, ja k  m yśla łem . O kazuje  
się, że trzeba za ła tw ić  k ilk a  
drobnych form alności. Bo 
w praw dzie  ob. P aw łow sk i 
nie ma nic p rzec iw ko  św ie
t lic y , ale to jeszcze za mało.

Chociaż sam i w yre m on to 
w a liśm y św ie tlicę , nie  m o-

na waszą rzecz praw  do te 
go lo ka lu  na przeciąg dal
szych 6 la t. Wtedy to  ju ż  
reszta pó jdzie  bardzo szyb 
ko” . ■— To pow iedziawszy  
zn ik ł, ja  zaś zacząłem się 
zastanaw iać po co to jest 
potrzebne Samopomocy 
C hłopskie j. O czyw iście nic 
nie w ym yś liłe m .

L U T Y  1951 K

Dotychczas nie możemy 
urządzać naszych zebrań w
św ie tlicy , ponieważ nie ma 
m y jeszcze p rzydz ia łu  z 
ZSCh. N adom iar złego W y
dz ia łow i ku ltu ra ln o  - oświa  
towem u znudziło  się zno
szenie m oich codziennych 
odw iedzin  i  przekazał spra
wę do rozpatrzen ia G m in 
ne j Radzie N arodowej.

Poszedłem  toięc do GRN  
>ym bardzie j, że uchodziła  
ona za jeden z n a jsp raw n ie j 
dzia ła jących w  Noskowie  
urzędów. Poszedłem z na 
dzieją w  sercu.

W G m inne j Radzie N aro
dowej p o in fo rm o w a li mnie  
grzecznie, że owszem, spra-

żerny je j wziąć w  posiada
nie, bo trzeba to za ła tw ić  
w  gm inie. Decyzja Zarządu  
Gm innego ZM P, do którego  
zw róc iłem  się, nie w y s ta r
cza. Przewodniczący m ó w ił 
m i, że m usi to przekazać Sa 
mopomocy Chłopskie j. Z  m ar 
tw iłe m  się bardzo, ponieważ 
lękam  się trochę kon taktów  
urzędowych z ZSCh. Gdy 
m u o ty m  pow iedzia łem , roz 
łoży ł ręce m ów iąc: „Cóż ja 
mogę na to poradzić“ ...

T Y D Z IE Ń  PÓ ŹNIEJ...

Od trzech dn i sterczę w
Samopomocy, czekając na 
decyzję. D z is ia j pow iedzie li 
mi., „kolego, wszystko ber 
dzie dobrze“ . W ięc m yś lą■* 
lem  na iw n ie , że ju ż  koniec 
m oich p ie lg rzym ek, gdy na
gle inspekto r k u ltu ra ln o -o 
św ia tow y, k tó ry  w łaśnie  
w ró c ił z ob iadu i  b y ł u 
św ie tnym  hum orze  uśm ie
chając się pow iedzia ł:

—  Aha, by łbym  zapom 
n ia ł. Z  tą  waszą św ie tlicą  
wszystko p raw ie  jest juz  
załatw ione, ty lk o  m usicie  
przynieść zaświadczenie od 
Paw łowskiego, że zrzeka  się

w ę jmż m a  ją , <4m n ie  mogą
się do niej zabrać, dopóki 
nie uiścimy opłaty stemplo
w ej —  6 zł. N ie miałem  
przy sobie pieniędzy, więc 
załatwienie znowu się od
wlekło.

PO ŁO W A M A R C A  19S1 R.

Jeszcze nie załatwione. Na 
wet się zresztą nie spodzie
wałem. Teraz czekam tylko, 
dokąd Gminna Rada Naro
dowa przekaże naszą spra
wę. Chyba gdzieś do Pow  ta 
tu , bo u nas nie ma już w ię 
cej urzędów.

Na w sze lk i w ypadek zbie 
ram  potrzebne dokum enty. 
Bo mogą na p rzyk ła d  w  Za 
rządzie P ow ia tow ym  ZSCh 
zażądać op ła ty  s tem plow ej 
12 zł, zaświadczenia, że nie  
m am y gdzie urządzać zeb
rań, o p in ii Zarządu  P ow ia
towego Z M P  i  k ilk u  w yp e l 
n ionych kw estionariuszy.

A  m ó w ili, że ju ż  koniec z 
b iurokracją ...

Opr. K. S.
na podstaw ie koresp. kol 

Jezierskiego
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W A L K A  Z  A N A L F A B E 
T Y Z M E M  P IE R W S ZĄ  

P R A C Ą  SPO ŁEC ZN Ą K O 
Ł A  ZM P  WE W S I L U T A

„P raw dę  m ówiąc, do
tychczas nie ro b iliś m y  n ic “
—  przyznaje szczerze nasz 
korespondent zc w s i L u 
ta, pow konecki —  daw 
ny przewodniczący kola, 
kol. Socha nie um ia ł p ro 
wadzić roboty. Dopiero no 
w y przewodniczący tow . 
Fe liks Sobczyk w  k o 
leżeńskiej rozm ow ie w y ja 
śn i! nam  zadania Z w iązku  
M łodzieży P o lsk ie j“ .

Z M P -ow cy ze w s i Lu ta  
postanow ili co tydzień z w  o 
ływ ąć  zebrania, aby om a
w iać sprawy, k tó ry m i żyje 
gromada.

Ich  pierwszą pracą spo
łeczną będzie ca łkow ite  z ii 
kw idow an ie  analfabetyzm u 
we wsi Lu ta  do 1 m aja  br.

M A R IA N  BE D N A R Z 
W IEŚ L U T A  

w o j. k ie leck ie

P O M IM O  „Ż A R T Ó W “  
E LE K T R O W N I W  K Ó R N I
K U  W  Y STĘP M ŁO D Z IE Ż Y  
Z A K Ł A D Ó W  C E R A M IC Z 

N Y C H  Z  M O S IN Y  
U D A Ł  SIĘ

Zespół św ie tlico w y  Z akła  
dów  Ceram icznych w  M o
s in ie  (w o j. poznańskie) pod 
k ie ro w n ic tw e m  ob. B a r
bary W ańkow icz p rzygoto
w a ł „D om  O tw a rty “  B a łu 
ckiego.

4 m arca zespół ten da ł 
przedstaw ienie w  grom a
dzie R jg a lin . N iestety — 
z ch w ilą  podniesienia k u r 
tyn y  e lekrow n ia  w  K ó rn i
ku  w y łączy ła  prąd. W łą 
czyła go dopiero po in te r 
w e nc ji te le fon iczne j k ie 
ro w n ic tw a  zespołu.

Pom im o tego u tru d n ie 
nia, występ uda ł się dosko
nale, w yw o łu ją c  w ybuchy 
grom kiego śm iechu na w i
dow n i. W yró żn ili się: kol. 
H e n ryk  S taw ny ja ko  Te le 
sfor, koL M arian  K u lk a  w  
ro l i  Franciszka, kol. A . 
Łę ck i w  ro l i W iche rkow - 
skiego, ko l. Genowefa M ę- 
czyńska w  ro l i  C iuc ium k ie - 
w iczow e j i  ko l. Seweryna 
W olna ja ko  K am illa .

JA N U S Z  Z IE L IŃ S K I 
M osina

U C Z N IO W IE  T E C H N I
K U M  D R O G O W O -BU D O - 
W LA N E G O  R A D Z Ą  N A D
P O LE P S ZE N IE M  W Y N I

K Ó W  W  NAU CE
W  klasie  3 -e j Państwo

wego T echn ikum  D rogow o- 
Budow lanego we W roc ła 
w ia -L e śn icy  uczniow ie zor 
gan izow a li n iedawno na ra 
dę p rodukcy jną .

Na naradzie poruszono 
sprawę nieobsadzonych 
le k c ji ze s ta ty k i i  fu n d a 
m entów, k tó re  są niezbęd
ne w  opanowaniu zawodu.

Podsumowano w y n ik i po 
mocy koleżeńskie j. D zięk i 
te j pomocy koledzy Km ieć 
i  T y rk in  pozby li się s to
p n i niedostatecznych. W y 
n ik i te są rezu lta tem  pracy 
dobrych uczniów  ja k  ko i. 
koL G rucha ły , Zochow- 
skiego, D o lińskiego — k tó 
rzy  k ie ro w a li pracą samo
pomocową.

N ie k tó rym  kolegom  w y 
tkn ię to  bum elanctwo, ja k  
np. ko l. W aw dzie jczukow i.

Ogółem narada p rzyczy
n iła  się do zm ob ilizow ania 
uczniów  do dalszej w a lk i 
o postępy w  nauce.

TEODOR W IE R N IC K I 
W roc ław  - Leśnica

U C Z N IO W IE  P A Ń S TW O 
W EJ S Z K O ŁY  P R Z E M Y 
SŁO W EJ W  SOSNOWCU

PO P R O W A D ZĄ  KU R S Y  
SZO FERSKIE  N A  W Y R E 
M O N T O W A N Y M  PRZEZ
S IE B IE  S A M O C H O D ZIE
W  h a ll w a rszta tow e j Pań 

s tw ow e j Szkoły P rzem ysło
w e j w  Sosnowcu sta ł bez
użytecznie od k ilk u  la t  s ta 
ry , sfa tygow any „O pe l". Do 
uży tku  nie  nadaw ał się ju ż  
zupełnie. W ładze szkolne 
zrezygnowały naw e t z jego 
rem ontu, degTadująe go do 
ro l i kandydata na złom.

Tymczasem na je dn ym  z 
zebrań Z M P  m łodzież po
stanow iła  w yrem ontow ać 
auto we w łasnym  zakresie. 
Praca by ła  n ie ła tw a, ty m - 
bardzie j, że b rakow a ło  fun  
duszów na zakupienie zu
żytych  części. A le  pod k ie 
row n ic tw e m  zaawansowa
nego w  te j dziedzinie 
Z M P -ow ca — kol. M a lika
— uczniow ie w yko n a li b ra 
ku jące części w  warsztacie 
szkolnym .

Wóz został g run tow n ie  
w yrem ontow any i  będzie 
uży ty  w  ram ach organizo
wanego przez ko ło  ZM P 
kursu szoferskiego.

Z D Z IS Ł A W  JA S IÓ W K A  
Sosnowiec

HUFCE „S P “  POW. K R A 
Ś N IC K IE G O  W E ZM Ą  

U D Z IA Ł  W A K C J I 
S IEW NEJ

Koledzy z hufca szkolne
go „S P “  Szkoły Zaw odow ej 
w  Gościeradowie. pow. 
K raśn ik  wezwali do współ 
zaw odnictw a o p rze d te rm i
nowe w ykonanie p ianu 
prac społecznych hufiec SP 
Szkoły Zaw odow ej w Z a
k likow ie .

Junacy gosr: radowscy 
pod ję li się m. in. pomóc 
m iejscowem u PGR ow i w  
a kc ji s iew ne j i zorganizo
wać w grom adach asów- 
Wi, propagujące spó łdz ie l
czość p rodukcy jną .

A LFO N S  W O JTA S ZE K  
K ra ś n ik



W a l k e  o  u t r z y m a n i e  p o k o ju  — 
w a lk e  p r z e c iw  r e m l i l t a r y z a c J I

prowadza dzisiaj robotnicy i młodzież całych Niemiec
(H ; w .¡¡tl /  ¡Uihnirrrni I 'n ir i  MIII Paulem Urine -  l i ienni nil.iem 

hri i jmh FUJ. Liar a przyhyjn do Polski)

T owarzysz Paul H e i
ne jest jednym  z 
przodujących rob o t
n ików  ŃRD. k tó ry  
o trzvm at z rąk Pre 
zyde rta  W ilh e lm a  

Piecka najwyższe odznaczenie 
ty tu ł Bohatera Pracy za za in i
c jow an ie w spółzaw odn ictw a pra 
cy wśród ko le ja rzy . Tow. Heine 
byt delegatem na I I  Ś w ia tow y 
Kongres Obrońców P oko ju  w 
W arszawie. Jest on także w 
Saksonii d rug im  przewodniczą - 
cym  Tow arzystw a P rzy jaźn i i 
Dobrosąsiedzkich stosunków z 
Polską.

Pau l Heine bierze a k tyw n y  
udzia ł w życiu m łodzieży Jest 
op iekunem  drużyny p ion ie rsk ie j 
w  L ipsku  liczącej 1400 członków.

O ddajem y głos tow. Heine:

„R u c h  300 000“
Z początku praca nasza napo 

ty k a ła  na trudności. W szędobyl
scy b iu ro k ra c i nie m og li uw ie 
rzyć, że m łodzież p o tra f i praco
w ać ta k  samo ja k  starsi, że po
trzebne k w a lif ik a c je  można zdo 
być wcześniej n iż  po pię tnastu 
la tach. A le  m łodzież nasza jest 
am bitna. U parta  praca nad po
głęb ien iem  znajom ości zawodu 1 
nad osiągnięciem coraz to  lep 
szych w y n ik ó w  pozw oliła  w  
końcu zająć naszej brygadzie 
p ierwsze m iejsce wśród m łodzie 
żow vch brygad w  k o le jn ic tw ie  
NRD.

B rygada zdobyła dw ukro tn ie  
sztandar przechodni we współ - 
saw odnictw ie, tzw. „ru ch n  
500.000“ , Ta fo rm a  współzawod 
n ic tw a  polega na przew iezieniu 
przez okres 3 m iesięcy codzien
n ie  p rzyn a jm n ie j 1000 ton pecią 
gam i tow a row ym i, przy jedno - 
czesnym przebyciu trasy 500 km  
c zy li uzyskania dziennic 509.000 
t-k m . W  pracy naszej stale ko 
rzystam y z pomocy i doświad - 
«zeń radzieckich i po lsk ich to - 
w a rzy  szy.

D la  uczczenia Św iatowego Fe 
z tiw a lu  M łodzieży w  B e rlin ie  
brygada nasza podję ła  zobow ią
zanie przekazania pieniędzy 
zarobionych podczas podróży do 
P o lsk i na fundusz Festiw a lu , zo 
bow iązanie ponownego zdobycia 
sztandaru przechodniego i od - 
znak i sportow e j przez w s /ys t - 
k ic h  członków brygady.

•y.-y. • :

Paul H E IN E  — Bohater P racy  
NRD

Podobne zobowiązania podej
m u je  całą m łodzież N iem ieck ie j 
R e p u b lik i Dem okratycznej by 
w  ten sposób dać sw ó j w k ła d  
w  w a lkę  o pokó j i zjednoczone, 
dem okratyczne Niemcy.

Nasze b u d o u m ic tiro  
n ajlep szym  

arg u m en tem  
p rz e c iw  zak łam an e j 

p ro p ag an d zie  
w o je n n e j

Ruch obrońców poko ju  ogar -
ną l ju ż  cały k ra j.  Pam iętam , 
ja k  w  ro ku  1948 p rzy jecha łem  
na dworzec T em pe lhof w  ame
ryka ń sk im  sektorze B erlina . 
N iek tó rzy  ko le ja rze  niem ieccy z 
zachodniego B e rlina , zrzeszeni 
w  tam te jszych Zw iązkach Zawo 
dow ych (k ie row anych przez 
zdra jców  socja l -  dem okra tycz
nych) śm ia li się z naszego współ 
zaw odnictw a i  n ie  chc ie li dać 
nam węgla. W  m ia rę  pogarsza
nia  się sy tua c ji gospodarczej w  
B e rlin ie  zachodnim  i  w  m ia rę  
wzrostu nacisku politycznego 1 
wzm ożenia propagandy w o jen  - 
ne j przez am erykańskich  oku - 
pantów , zm ien ia ł się stosunek 
w iększości ro b o tn ikó w  n iem iec
k ich  do nas, do N iem ieck ie j 
R e pu b lik i D em okratycznej. Suk 
cesy naszego pokojowego budów  
n ic tw a  i  nasza zdecydowana 
w a lka  o pokó j b y ły  na jlepszym i 
argum entam i p rzeciw  propagan 
dzie w o jn y  i  n ienaw iści, przeciw  
zakłam anej propagandzie faszy
stow skich zdra jców  naszego na
rodu. I  c i sami kole jarze, k tó 
rzy  w  ro ku  1948 n ie  Jhz ie li ze

m ną rozm awiać, w roku  ubieg
ły m  w y s tą p ili z . zachód n to-ber- 
liń sk ich  zw iązków  zawedowycn 
i przeszli do FDG B (N iem iec
kie  W olne Z w iązk i Zawodowe). 
O statn io na znak protestu prze
c iw  re m ilita ry z a c ji w y w ie s ili 
na w ieży wodociągowej na 
dw orcu Tem pe lhof Sztandar Po 
ko ju .

W alkę o u trzym an ie  poko ju  i 
w a lkę  z postępującą re m ilita - 
ryzac ią  N iem iec Zach. orowa - 
dzą dz is ia j nie ty lk o  robotnicy 
NRD. ale i zachodnie j części 
Niem iec. IV  każdym  naszym zjeź 
dzie. w  każdej a k c ji b io rą  u - 
dzia ł towarzysze z Niem iec 
Zach., często be zpa rty jn i, lub 
nawet członkow ie szumachcrow 
skiego SPD. Towarzysze z 
zachodu zawsze znajdą spo
sób, by przedostać się do nas. 
Nas ta sztuczna granica nie  dzie 
li.

R obotn icy  nad  R enem  
b ro n ią  gran ieg  

nad  O d rą  i  Ngsą
G dy Schum acher ogłosił, że 

w  w ypadku  w o jn y  lin ię  fro n tu  
na leżałoby przesunąć nad W isłę 
i  N iem en nasi towarzysze z 
N iem iec Zach. odpow iedzie li 
wzmożoną akc ją  w  obron ie g ra
n ic y  na Odrze i  Nysie ja k o  g ra 
n ic y  poko ju  i  p rzy jaźn i. Towa 
rzysze z W e s tfa lii upow ażn ili 
m nie do oświadczenia, że oni, 
rob o tn icy  nad Renem, będą bro 
n ić  g ran icy  na Odrze i  Nysie 
ja ko  g ran icy  poko ju  i  p rzy jaźn i 
z narodem  po lsk im . T ak ie  oś
w iadczenie z łożył m. in . O tto 
Siebeck z Hagen w  W estfa lii, 
członek socja ldem okratycznej 
p a rtii,  k tó ry  b y ł naszym  goś
ciem na Targach L ipsk ich . Gdy 
Siebeck w ró c ił do Hagen i  ra 
zem i  b e zp a rty jn ym i rob o tn ika  
m l i  członkam i K P D  i  FD J za
czął występow ać za p rzy jaźn ią  
z Polską Ludow ą, został usu
n ię ty  z SPD i  w yrzucony z p ra 
cy.

I  g d y  w  N ie m c z e c h  Z e ch .
szerzy itę  bezrobocie wśród 
m łodzieży, to  w  N iem ieck ie j Re 
publice D em okra tyczne j m ło 
dzież ma z dn ia na dzień lepsze 
w a ru n k i p racy i  kszta łcenia się. 
M łodzież ta, prowadzona przez 
FDJ, a k ty w n ie  uczestniczy w  
a k c ji zb ieran ia  podpisów pod 
żądaniem  zaw arc ia  P ak tu  Po
ko ju  przez 5 w ie lk ic h  m ocarstw  
— jeszcze w  1951 r.

Partia Komunistyczna nczyni wszystko 
aby uratować pokój 

dla narodu włoskiego
Przemówieniu P. Toglialliego na VII Kongresie Partii

(Dokończenie ze s tr. 1)

do przygotow ania  now e j w o j
n y  i  zapobiegnie wciągn ięciu  
W łoch  do now e j ka ta s tro fy  w o 
jenne j.

P a rtia  domaga się n ie  ty lk o  
zm iany p o lity k i rządu, sk ie ro
w ane j p rzeciw ko na jbardz ie j 
przodu jące j części narodu, do
maga się także nowej p o lity k i 
w  in te res ie  n ie  ty lk o  k lasy ro 
botn icze j, lecz rów nież w  in te 
resie w szystk ich  pozostałych 
w a rs tw , w  in teresie wszystkich 
obyw a te li.

Żadna z ob ie tn ic  danych przez 
grupę rządzącą przed w yb o ra 
m i 18.IV. 1948 r. nie została 
spełniona.

Ilość bezrobotnych wzrasta w  
dalszym  ciągu, a sytuacja  w  
przem ysłow ych okręgach k ra ju  
od W ioch pó łnocnych do Nea
p o lu  staje się coraz bardzie j 
rozpaczliwa. Jednocześnie po
z iom  życia szerokich mas lu d 
ności obniża się, a ceny w zra 
sta ją . P rzyczyna zastoju gospo
darczego leży w  am erykańsk ie j 
In g e ren c ji i  ko n tro li.

Ingerenc ja  U S A  zm ierza do 
re m ilita ry z a c ji W łoch i  przesta
w ie n ia  eko no m ik i k ra ju  na to 
r y  w o jnne.

Rząd u w ik ła ł się w  aw a n tu 
r y  im peria lis tyczne, ja w n ie  po
p ie ra jąc  w b rew  na rodow ym  in  - 
teresom W ioch, p lany re m ilita 
ry z a c ji N iem iec Zach. i  podpo
rząd kow a ł a rm ię  w ioską obcemu 
dow ództw u.

K om un iśc i n igd y  nie  tw ie r  - 
d z ili,  że W łochy nie pow in ny  
m ieć a rm ii. W ypow iada ją  się 
on i je dn ak  przeciw ko ta k ie j a r 
m ii, k tó ra  n ie  jest a rm ią  w łos
ką, iecz am erykańską a rm ią  
E isenhowera.

Rząd w iosk i, pragnąc kon  -  
tynuow ać swą p o lity k ę  sprzecz
ną w  każdym  punkcie  z in te re 
sami narodu, n ie  co fną ł się 
przed żadnym i środkam i dziele
n ia  i  zastraszania mas ludo - 
w ych .

T o g lia tt i podaje c y fry  św iad
czące o rozm iarach te rro ru  an ty  
ludowego. Od r . 1948 do I I I . 1950 
ro k u  od k u l p o lic ji i n a jm itó w  
obszarn ików  padło 62 ro b o tn i
ków , w  ty m  48 kom unistów ... 
3.126 robo tn ików , w  tym  2.367 
kom un is tów , zostało rannych  w 
czasie starć z po lic ją... 92.169 
rob o tn ików , w  ty m  73.780 ko m u 
n is tó w , zostało aresztowanych i 
oddanych pod sąd... Skazano 
na ka rę  w ięz ien ia  19.306 ro b o t
n ik ó w , w  tym  15.429 kom u n i - 
s tów -. A resztowanych skazano 
łącznie na 8.440 ła t w ięzienia, 
w  ty m  kom un is tów  — na 7.598 
la t.

C y fry  te p rzypom ina ją  n a j
ba rdz ie j ponure la ta  ty ra n ii fa 
szystow skie j. Represje „dem o - 
k ra tycznego“ . „chrześcijańskie  - 
go“  rządu de Gasperi wobec 
mas pracujących ty lk o  z tego

powodu, że ośm ie la ją  się one do 
magać pracy i  w o lności oraz 
występować w  obron ie poko ju  
—  w y w o ła ły  opór ze s trony  
w szystk ich  lu d z i pracy, ze s tro 
n y  w szystk ich  uczciw ych W io - 
chów.

P rzec iw staw ia jąc się re a k c y j
nej po lityce  rządu oraz nego - 
w a n iu  kon s ty tu cy jnych  p ra w  
i  swobód, p a rtia  kom unistycz - 
na, poczynając od r. 1947, w y  - 
stępowała ja ko  p rom otor i  k ie 
ro w n ik  szerokiego, masowego 
ruchu, staw iającego sobie jako 
cel obronę pokoju, wo lności i  
dem okrac ji.

W  ten sposób pow sta ł szeroki 
f ro n t rob o tn ików , chłopów, drób 
nomieszczaństwa i  średnie j bu r 
żuazji, in te lig e n c ji — wszystkich 
obyw a te li, k tó rz y  zdają sobie 
sprawę z konieczności głębo - 
kiego przeobrażenia socja lnej 
i  dem okra tycznej s tru k tu ry  
W łoch.

T o g lia tt i podkreś lił, iż  P a r
tia  domaga się prowadzen ia po
l i t y k i  niezależności narodow e j, 
t j .  niezależności od tych  wszyst 
k ich , k tó rzy  u s iłu ją  inge
row ać w  w ew nętrzne spraw y 
W łoch, k tó rzy  chcą podporząd - 
kow ać ich ekonom ikę, ich  ży
cie po lityczne w łasnym , egoi - 
stycznym  interesom .

W ty m  celu —  pow iedzia ł 
T o g lia tt i — P a rtia  pow inna 
działać w spó ln ie  ze w szys tk im i 
s ilam i, rucham i i  ug rupow an ia 
m i, k tó re  dążą do rozb ic ia  po
litycznego m onopolu p a r t i i chrze 
ścijańsko - dem okra tycznej. 
G łów ną uwagę poświęcić należy 
organ izow an iu  ruchu  szerokich 
mas ludow ych. W śród ruchów  
tych  jedno z naczelnych m ie jsc 
za jm u je  ruch  obrońców  pokoju, 
k tórego doniosła in ic ja ty w a  o 1 
przeprowadzen iu ogólno-naro  -  
dowego pleb iscytu w  spraw ie 
P ak tu  P oko ju  spotka się z n a j - i 
ak tyw n ie jszą  pomocą i  popa r
ciem  P a r t ii K om unis tyczne j.

Działa lność kom un is tów  —  i 
ciągnął da le j T o g lia tt i —  w in 
na m ieć coraz szerszy zasięg, 
w in n a  wciągać do swej o rb ity  
w szystk ie  w a rs tw y  k lasy  ro b o t
n iczej, um acnia jąc przede 
w szystk im  ich  jedność. Należy 
domagać się na c jona lizac ji zrze
szeń m onopolistycznych oraz 
przeprowadzenia re fo rm y  ro lne j. 
Na te j drodze klasa robotn icza 
znajdzie so juszn ików  w  ch łop
stw ie  i  w a rs tw ach  średnich, 
k tó ry m  rów n ież  zagraża p o li -  
ty k a  przygotow ań w ojennych.
" R e fe rat swój T o g lia tt i zakoń- j 

czyi następu jącym i s ło w a m i: 
W łochy potrzebu ją dz is ia j p rze- j 
de w szystk im  poko ju  i P a rtia  K o  i 
m unistyczna uczyn i w szys tko ,; 
aby ura tow ać pokó j d la  narodu 
w łoskiego. P odporządkuje ona 
wszystko osiągnięciu tego ce -  
lu  przeświadczona, że dz ia ła jąc  j 
w  ten sposób stan ie  się n a jw ię k  > 
szą s iłą  k ra ju , do k tó re j ju t ro  j 
należeć będzie k ie row n icza  ro la . i

Sztandar
młodych SPORT

PO ZIMOWYM SEZONIE PŁYWACKIM |IE)

L e p ie j przpgotoiupiuać
z a w o d n i k ó w  d c *  s t a r t u

M istrzos lw a Polski wykazały, że 
rv r wszyscy pływacy są przygo tow y
wani do poważnych zawodów. Do
brą fo/m ę w ykaza ł’ : Jaworski. Ko
walska. Goetz, M in ik ie lów na , Grem- 
lowski, Dobranowska. C lchońskl. k tó 
ry nie trenował przez 3 miesiące, nie 
mógł osiągnąć dobrego w yn iku ; Do- 
b iow o lsk i był w yraźnie przemęczony 
zbyt licznym i s ta rtam i i ostrym  tre- 

'n ing iem , a po Prociu, Nłkodemskim  
Szołtysku znać było przebytą cho

robę.
Trudno także m ówić o dobrym 

przygotow aniu do M istrzostw  rekor- 
dz łs tk i Polski -  Koreckiej, która, 
mimo osiągniętych bardzo dobrych 
w yników , nie umie wykonać prawi
dłowego nawrotu. Z tego powodu 
została zdyskwalifikowana. Korecka 
nie jest wyjątkiem. Dwukrotna mi
strzyni Polski — Kowalska, nie omie 
prawidłowo wykonać skoku starto
wego, a przecież te wszystkie stra
cone sekundy na starcie czy nawro- 
c*e, wpływają na uzyskanie gorsze
go wyniku.

Na Mistrzostwach usłyszeliśmy na
zwiska utalentowanych nowych za
wodników. którzy osiągnęli dobre 
wyniki, dzięki racjonalnemu trenin
gowi. Do nich należą; Minikielówna, 
Belczyk, Kociszewski, Kirchnerówna, 
Clerplikowska, Kamińska, Nazarew- 
ska, Szubarga czy Lutomski. Zawód 
nicy d  dzięki osiąganym wynikom, 
zasilają czołówkę pływaków.

W ZMOCNIĆ OPIEKę LEKARSKĄ  
W KLUBACH

Kilkakrotnie poruszaliśmy koniecz
ność przeprowadzania badań lekar
skich. Każdy zawodnik winien być 
stale pod kontrolą lekarza klubowe

go i pow inien być zaopatrzony w 
książeczkę lekarską. Na' M istrzo
stwach Polski 80 proc zawodników 
nie zostało zbadanych w swych k lu 
bach. Badanie przed samymi zawo
dam i jest bardzo powierzchowne 
opiera się na norm alnym  okresowym 
badaniu lekarzy klubowych Brak |e 
gn utrudnia  pracę lekarzom, którzy 
nie są w stanie w ciągu k ilku  mi 
nut przed zawodami poziioć całv 
organizm  startu jących.

SZKODLIWA PUNKTOMANIA

Mimo. że Mistrzostwa miały cha
rakter wybitnie indywidualny, kie
rownictwo poszczególnych drużyn nie 
mogło wyzbyć się punktomanii, a za
wodnicy — tytułomanii. W ten spo
sób wypiera się specjalizację zawo
dniczą. Specjalizacja polega na skie
rowaniu treningów zawodnika do u- 
zyskania jak najlepszych wyników w 
jednym stylu na dystansach: krótkich, 
średnich lub długich. Niektórzy pły
wacy startowali nie tylko różnymi 
stylami, ale 1 na różnych dystansach. 
Długodystansowiec, s ta rtu jący na 
kró tk ich  dystansach i odw rotn ie, 
sp rin te r s ta rtu jący na długich. w 
w 'e lu  wypadkach różnym i sty lam i, 
zatraca charakter sprin te ra  czy d łu 
godystansowca. Przy ciągle zmienia
jącym się treningu, nie może on uzy
skać takich wyników, jakie mógłby 
osiągnąć przy specjalizacji.

Specjalizację należy rozpocząć po 
ooanowaniu w szystkich sty lów  i przy 
stosowaniu jednego z nich do moż
liw ości fizycznych zawodnika. Jest 
to rzecz bardzo indyw idua lna .

Przykładem  tego może być na os
ta tn ich  M istrzostw ach trzyk ro tny  
m is trz  ! rekordzista  Polski Dobro-

Bodowa największej w Polsce elekSrowwl

w olski, zawodnik najbardzie j zb liżo 
ny do czo łów k’ p ływaków europej 
skich. S tartow a ł on na M is trzo 
stwach indyw idua lnych stylem klasy
cznym i m otylkow ym , a w sztafecie 
dowolnym  Dobrowolski byl w ybitn ie  
p1 zemęczony zby? licznym i startam i 
podczas rozgrywek pucharowych 4 
na M istrzostwach startow ał 10 r azv

K ierow nictwo Ogniwa łódzkiego 
postąpiło  zby4 pochopnie szafując 
zd 'ow iem  zawodnika tak ie j klasy, ja 
ką reprezentuje D obrowolski; bar 
dziel zależało im na w ygran iu  szta 
fety.

Gdyby ten sam Dobrowolski s ta r
tow ał na M istrzostw ach ty lko  4 ra 
zy. na pewno w yn ik i przez niego o- 
siągnięte, byłyby bardziej w artoś
ciowe.

ZDYSCYPLINOW ANIE
ZAW ODNIKÓW  NA ZAWODACH

Mistrzostwa wykazały także duży 
biak zdyscyplinowania zawodników.
Cały czas na p ływ a ln i AWF pano
wał ruch, gwar. przeszkadzanie sę
dziom s tartow ym  — każdy chciał się 
dowiedzieć, ja k i uzyskał czas Jego ko 
lega, lub on sam, u trudn ia jąc  pracę 
kom is ji sędziowskiej. Ale nie ty lko  
zawodnicy zachow yw ali się w ten 
sposób. P rzykład daw ali tu  k ie row 
nicy drużyn, uparcie m ierzący czas 
„sw o ich “  zawodników , ■napominając 
o p ilnow an iu  dyscypliny grup. Sę
dzia g łów ny gw izdkiem  p rzyw o ływ a ł 
wszystkich do porządku. Kierownicy 
drużyn muszą w przyszło.ścl ściśle 
przestrzegać dyscypliny w swoich 
zespołach i natychm iast wykonywać 
zarządzenia organ izatorów .

A. BYSZEWSKA

ÍW  NARODOWYCH
Poradnik w opracowaniu 

W. Gąssowskiego

W oko licach Jaworzna, w  w o j. krako iosk im , powstaje jeden  
czołowych ob iektów  P lanu 6-letniego, na jw iększa w  Polsce, 

e lek trow n ia  cieplna.
Całą dokum entację techniczną budowy, oraz podstawowe m a- 

szyny i  urządzenia dostarcza nam Zw iązek Radziecki.
Na zd jęc iu : fragm en t budow y (przy pracy  —  brygada  ciesiel

ska K ub iczka  Józeja).

Z a p e w n ia m  W as  
o naszej

gorące j p rzy ja źn i 
do n aro d u  polskiego

Jakże w span ia łym  dowodem 
pokojowego budow n ic tw a  jest 
Warszawa. O sta tn io  by łem  tu  
podczas Kongresu P oko ju . Prze 
jeżdżając dzis ia j przez m iasto 
w idz ia łem  znowu dużo nowych, 
w span ia łych budynków . Jest to 
n ies łychany postęp. Ten w spa
n ia ły  rozm ach pokazuje nam, że 
masy pracujące F o lsk i, odbudo
w u jąc  zniszczony przez faszy
stów  h itle ro w sk ich  k ra j,  swoją 
codzienną pracą re a lizu ją  hasto 
w a lk i o pokój.

W  im ie n in  m łodzieży niem lec 
k ie j zapew niam  Was o naszej 
gorącej i  n iezniszczalnej p rzy 
ja źn i do narodu polskiego. Po 
przyjeździe do NRD będziemy 
tę przyja.źń z jeszcze w iększym  
zapałem pogłębiać.

Naszym  po lsk im  p rzy jac io 
łom  składam y życzenia przed
te rm in ow e j rea liza c ji P lanu 6- 
letniego.

W yw iad  przeprow adził
Z. M IK O Ł A J C Z A K

Trasa Wyścigu Pokejn 
na terenie Polski

Tras* Wyścigu Pokoju „Trybu
ny Ludu** I „Rudeho Prava'4 zo
stała na terenie Polski ostatecznie 
ustalona po dokonaniu przeglądu 
odcinków poszczególnych eta
pów.

V I etap wyścigu (pierwszy na
terenie Polski) rozegrany w nie
dzielę 8 maja na trasie CIESZYN
— KATOWICE długości 150 km. 
przebiegnie przez następujące
miejscowości:

Cieszyn —- Skoczów — Wełsłro
— Pszczyna — Żory — Rybnik — 
Gliwice — Zabrze — Bytom — 
Chorzów — Katowice.

V II etap długości 185 km (7 
m aja) prowadzi z KATO W IC przez 
Bytom Rokitnie? — Pyskowice
— Strzelce — Opole — Brzeg 
(punkt odżywczy) — Oławę do 
W ROCŁAW IA.

Przedostatni, V I I I  etap wyścigu 
(8 m aja) na trasie  WROCŁAW — 
ŁÓDŹ, d ługości 218 km. przecho
dzi przez; .Oleśnicę, Syców — Kęp 
no — W ieruszów — Lutu tów  —■ 
Złoczew — Sieradz (punkt od
żywczy) — Pabianice — Łódź.

W dniu 9 m aja osta tn i, IX 
etap wyścigu prowadzący z ŁO 
DZI do WARSZAWY (143 km .) 
przebiega przez Łow icz i Socha
czew.

Ode. V I.
Podczas pierwszego treningu popeł 

nłtiśmy, na szczęście nie wszyscy, 
bardzo duży błąd. Polega on na tym, 
fe  włożyliśmy za dużo energii 1 wy 

siłku w pierwsze odcinki biegowe I 
zajęcia kończyliśmy nieco zmęczeni.

Nie wolno do tego dopusacza^ 

Przecie! umówiliśmy się, le  będzie
my dostosowywać tempo biegu do 

słabszych. A jednak zdarzyło się nam 

Inaczej. Wobec tego przyjmijmy za 

zasadę, że początkowe odcinki będzie 

my biegli znacznie wolniej, tak by o- 
statni był najszybszy.

Zaawansowani mogą dodać sobie 

Jeszcze jeden odcinek, ale bez fałszy
wej am bicji „pokazan ia  się“ . Wykazać 
należy się normą w dniu Biegu Na
rodowego.

Unikajmy tego błędu przy następ
nych zajęciach.

Plan I I  treningu:

Dziewczęta

3 — 4 *  MC do MO a .
Gza« na każde 100 m. oR. 36 sek.

120 m ok. 30 sek.

Chłopcy
4 — 6 x 150 do 200 m.
Czas na każde 150 m. ok. 30 sek. — 

200 ra. ok. 40 sek.

Sposób przeprowadzenia treningu 
taki sam, jak przy pierwszej lekcji. 
Staramy się Jednak, by przerwa od
poczynkowa (marsz) między drugim 
i trzecini odcinkiem biegowym była 
jak najkrótsza. Jednak dostateczna, 
by częściowo wrócić do normy.

40 !>s. osób zgłosiło się ¡aż 
do Biegów Naradomch

na Lubelszczyżnie
P rzygotowania do B iegów Naro

dowych w w oj. lubelskim  są w peł
nym toku. Poszczególne Zrzeszenia 

Sportowe prowadzą stałe tre n in g i, 

w edług opracowanych jedno litych  

in s tru k c ji. Ek ipy lekarskie przepro
w adzają badania zawodników  w 
m iastach pow iatowych, a w naj
bliższych dniach udadzą się w te

ren, gdzie przeprowadzą badania 
sportowców wiejskich, przygotowu- 
jcych s«ę do biegów. Według do
tychczasowych zgłoszeń, w  Bie
gach Narodowych na Lubełszeayinłe 

weźmie w tym roku odział około 40 

tys. osób. Ponad 50 proc. «żartują
cych stanowić będą sportowcy w iej
scy, członkowie LZS.

N A G R O D Y
Wielkiego Konkursu Sportowego

„ . . » .  ,  -  ww__T7________ ntt-nrl

■ U stalen ie się zarządu ZM P 
* we w łasne j siedzibie odbyło 
“  się skrom nie i  bez zwrócenia 
¡J n iczy je j .uwagi. Wesołą gro - 
■m adką, wnoszącą meble do
■ dom u P a rtii,  za interesował się 
■ jed yn ie  m łody  czarny pies,
■ k tó ry  ju ż  od w ie lu  dn i w a łę -
■ sał się po budow ie, odrzucając 
£ liczne zaproszenia na s ta ły  pen 
£ sjonat. Czarnemu włóczędze 
£ Ż M P -ow cy w yraźn ie  przypacł 
¡ l i  do smaku. N ie odstępował 
£ ich na k rok , plącząc się nie -  
£ zm ordowanie pod nogam i, ma 
£ chając p rzy jaźn ie  ogonem i 
£ uczestnicząc ca łym  sercem w  
£ wesołej zabawie wnoszenia me 
£ b li. K ie d y  ustaw iono ostatn ią 
£ szafę i  zmęczeni członkow ie 
£ Zarządu opad li na krzesła, a- 
£ by odpocząć — pies w yraźn ie  
£ zm arko tn ia ł. Jeszcze przez 
£ chw ilę  czekał na dalszy ciąg 
£ zabawy kręcąc się n iespokoj -
■ n ie  w  m ie jscu i poszczekując 
S zachęcająco. K iedy  to nie od- 
£ niosło ■ sku tku , zbiegł na dó ł i 
£ począł ja k  szalony uganiać się 
5 w  ko ło  placu. B y ła  to ze s tro -
■ ny w łóczęgi ostatn ia m an ife  - 
£ stacja niezależności. Po dwóch 
£ okrążeniach pies pow róc ił na
• górę i u łoży ł się po tu ln ie  przy 
» nogach K u lba ra , ziejąc p u r-  
S pu row ym  język iem  i p rzyg lą -
■ dając się przy jaźn ie  trzem  po- 
S zostałym  in s tru k to rom . Jego
■ zadowolone z siebie spojrze- 
5 n ie  zdawało się m ów ić:
•  /"I A A W» i CIO PM
W__  ____ ___  v

J U „  M  n  4- i  T r-  A  -«n-r ■ CÓŻ, spodobali m i się c i m ło
d  1  0 .  U  C Z C S I  U L  1  M l O  U J  !  dzi, weseli ludzie, spróbu ję się

" związać z n im i na d łuże j, zo-

pod ciężarem ciągle narasta ją  ■ 
cych prob lem ów  i  jrudności, ■ 
pope łn ia ła  m nóstw o błędów  i  £ 
nie um ia ła  należycie postępo -  £ 
wać z ludźm i. M łodzież by ła  ■ 
pełna zapału do pracy, ale n ie  £ 
chętnie wdraża ła się w  dyscy ■ 
plinę. Ponadto w  brygadach « 
daw a ły  o sobie znać fa ta lne  £ 
sk u tk i lekkom yślne j re k ru ta - £ 
c ji w  pow iatach. Delegaci b ry  £ 
gadow i w o ła li o pomoc w y  -  £ 
k w a lif ik o w a n y c h  in s tru k to  -  £ 
rów , k tó rych  nie  by ło  skąd £ 
brać.

W  prze rw ie  m iędzy dw iem a £ 
kon fe renc jam i P io tr  g łaska ł w  £ 
zam yśleniu czarny je d w a b i- £  
sty łeb łaszącej się P an ien- £ 
k i  i  m ó w ił — n ib y  do n ie j, a £ 
w łaśc iw ie  do trzech swych ko £ 
lęgów: N ie dobrze Panienko, £ 
ludzie  rosną za w o lno ja k  na £ 
nasze potrzeby. H e j żebyż to  £ 
można człow ieka ta k  szybko £ 
zbudować ja k  dom.

Panienka wesołym  poma -  £ 
ch iw an iem  ogona w yraża ła  da £ 
leko posunięty op tym izm  w  £ 
sprawach personalnych i  in  -  £ 
nych, a jednocześnie stara ła  £ 
się polizać po tw arzach ko le j S 
no wszystk ich czterech cz łon- £ 
ków  zarządu.

W ysoki chm urny  Razmus £ 
u ch y la ł się gw a łtow n ie  przed £ 
pieszczotami suki i  po trząsał £ 
grzyw ą rudych  w łosów :

— Całą tę p ien ińską  kadrę  £ 
trzeba by łoby przegnać na £ 
cztery w ia try . Przecież to  o - £ 
statn ia ho ło ta ! 5

Bańczyk, k tó ry  u w ie lb ia ł
5 baczym y co z tego w yn ikn ie?  I ruch, przygody i  f i lm y  szpie

S U

Jak ju ż  p isa liśm y, na nasz K on ku rs  S portow y w p łynę ło  
12.555 odpowiedzi, z k tó rych  do rozlosowania nagród z a k w a lif i
kowano 11.340.

Rozlosowano 600 nagród.
Dziś ogłaszamy pierwszą lis tę  nagrodzonych:

I  nagroda —  R A D IO A P A R A T  R y c z k o w s k i Leon, 
G ostyń W lkp ., n i. 3 M a ja  247.

I I  nagroda —  R OW ER H e rn ik  T e o fil, N ow a H u ta
A , Boh. 13.

Żarz. Szkolny ZM P, M a - K o rd a  H e n ryk , G liw ice ,
z iów ka Opoczyńska —  p iłk a  Zygm . Starego 13 m  17 ska 
do s ia tk i z siatką.

L u do w y  Zespół

Danecki Teodor, Dobresze- Dera H e nryk , B y tom  
wice, Kościuszki 13 —  na rty , ka nożna.

K o tu la  Zdzis ław , Bytom ,
Reym onta 13 m  4 —  na rty .

p ił

Sportow y,
L ipn icę , gm. Jeziorko, pow. 
Ło w icz  —  p iłk a  do s ia tk i z
siatką.

Lu dow y Zespół Sportow y,
PG R B ie lany, p -ta  K lec iny, 
pow. W roc ław  — p iłka  do 
s ia tk i z siatką.

K nap Bogusław, K rakó w ,

eym onta zo m  i  —  ------------  _
N azim ek S tan is ław , Łańcu t, na t G órn iczy — p iłk a  nożna. 

D om in ikańska  1 —  n a rty . W alenciak Edm und, K a r-
B loda Tadeusz W ałb rzych, czewko, p -ta  K iszkow o — p ił-  

T ećhn iku m  Przem ysłu  W ęglo- ka nożna, 
wego —  na rty .

Wygaś Eugeniusz, Często- M azow iecka 28a m  3 — p iłk a ' 
chowa, K a te d ra lna  9, In te r -  do siatk.

O bodziński Tadeusz, S uw a ł
k i,  E m il i i P la te r 1 —  na rty .

Ło pa c iuk  Stan.. S taracho
w ice, B ohate rów  S ta ling radu  
37 — na rty .

C io łek  Ryszard, W arszawa,
Żelazna 43a m  23 — na rty .

D yrd a  M arian , Zabrze, kop. 
..Concordia“  — na rty .

C endrow ski Jerzy, O lsztyn 
— na rty .

Koza Tadeusz, S talowa W o-

A dasiak H e n ryk , K on in , 
K a liska  20 (In te rn a t) — p i ł
ka nożna.

B o janow sk i Henon, O św ię-
cim, G im n. Przem. Ćhem. — ka do siatk.

Bagińska K rys tyna , S trze
mieszyce, pow. Będzin, u l. P i-  
lic ka  17 — p iłk a  do siatk.

Suchorzewska H., M iędzy
rzec Pódl., S tarom ie jska — 
p iłka  do siatk.

D ąbrowska Danuta, W a r
szawa. K a to w icka  5 m  2 — p ił

S krzat Tadeusz, N isko -W a l-

Rakoczy W aldem ar, W ar
szawa, S pa linow a 2 m. 5 — 
skafander.

K ie łb o w sk i W ładysł., W a ł-

p iłk a  nożna.
O rchel Tadeusz, Chrzanów doków ka, Dom  Dziecka —  p ił 

„F a b lo k “ , - X  p iłka  nożna. ka do siatk.
K aczyńsk i H e nryk , P rusz

ków , N iecała Ś m  16 —  p i ł
ka nożna.

K o ło  ZM P, Iffid ek , p—ta A iciuuw ,aai w ■.a ..i_, v. .i. -
la ,T n T e m a tT G in in 7  Przem ysł. W ieprz, pow W adow ice -  brzych Podg. C. Skłodow skie j
_’ na rty  p iłk a  do s ia tk i i  siatka. 16 — skafander.

D roń  Jan, G liw ice , Slonecz- Szkolne K o ło  Sportowe, Lu dk iew icz  Jarosław , H an
na 52 -  p iłk a  nożna. M orzyce, p* B ytoń, pow. A le - czowa 11, p -ta  W ysowa, pow.

C y lko w sk i B ron is ław , P o- ksandrów ka —  p iłk a  do s ia t- G orlice skafander,
gódki, p. Kościerzyna -  p i ł-  k i z siatką. Lesm ew ski M iro s ła w  S z« e -
ka nożna Szkolne K o lo  Odbud. W ar- cm, K u  Słońcu, Osiedle Stud.

G ancarczyk S tan is ław , N y -  szawy, Lubaczów, w o j. Rze-------skafander.
aa bursa OSE w . Opole — szów — p iłk a  do s ia tk i z s ia t- K aw a  Zofia , Łódź, Staszica 
p iłk a  nożna. ką, ^  ~  skafander.

fander.
Dąbek Zenon, Caeładf. k. 

S aturn, pow. Będzin —  ska
fander.

K ozub K onrad , K raków ,
R eym onta 11 m  115 —  skafan 
der.

K o rzen iow sk i Tadeusz, D z i- 
kow ice, pow. Kolbuszowa, 
w o j. Rzeszów — skafander.

Jed liń sk i Bogusław, Państw  
L iceum  Leśne, Z w ie rzyn iec  n. 
W ieprzem  — skafander.

D ra b ik  Irena , Jelen ia Góra, 
Osiedle Robotn. 67 m  6 — 
skafander.

W rób lew ska W., W arszawa, 
Górczewska 15 — skafander.

Proksa K az im ierz , Jeleń, ul. 
Fabryczna 22, w ieś i gm. Ja 
w orzno pow. C hrzanów  —  ska
fander.

Geisa Paweł, Bydgoszcz, A l 
1 M a ja  83 m  7 — skafander.

P rzeradow ski Jerzy, W ar
szawa 12, Baboszewska 43 m 
3 — skafander.

Dalszy ciąg listy 
nagradzanych 

podamy w następnych 
numerach

J ß M  Ä *
&  '

£ A doptac ja  psa by ła  pierwszą
■ czynnością urzędową w  nowej 
!  siedzibie. Uznano go o f ic ja ł- 
£ n ie  za własność zarządu ZM P 
£ że zaś przy b liższym  zba da-
■ n iu  zdradził swą praw dziw ą
■ płeć — obdprzono go im ię - 
n n iem  „P an ie nka “ .
U Po urządzeniu się w sta łym
■ lo ka lu  Zarząd P ow ia tow v 
g Z M P  — Nowa H uta wszedł w 
’  no rm a ln y  tok  codziennej w ytę 
* żonej pracy. K u lb a r nie chcąc
■ rozpraszać s ił og ran iczy ł na 
£ razie w ypady do oddalonych 
£ brygad i s tara ł się skup ić całą 
£ pracę na teren ie samego z a - 
■rządu. Czas in s tru k to ró w  u - 
£ p ły w a ł w ięc na żm udnych od 
£ prawach z de legatam i brygad. 
£ Sprawozdania delegatów o sy 
£ tu a c ji w  brygadach nie 
£ b rzm ia ły  wesoło. M łodziu tka  
£ kadra  in s tru k to rska , , świeżo 
£ w y  mszczona ze szkół i ku r-

| £ sów sama wym agająca je s z - 
£ cze szkolenia — ug ina ła  się

gowskie, rw a ł się do czynu i  ■ 
nalegał na K u lba ra : w y ś l i j - «  
cie m nie do brygad. Już ja  « 
tam zrobię porządek. Zobaczy •  
cie.

Jeden M acie jko , pochłon ię ty  £ 
'wykańczaniem  pro tokó łu  z od £ 
p raw y nie odzyw ał się wcale. £ 
A le  P io tr nie zgadzał się na £ 
m ilczenie M ac ie jk i w zasadni £ 
czych sprawach. P y ta ł w ięc £ 
wprost:

— No. a ty  Zygmuś, co t y « 
sądzisz o tym  w szystkim ? g

«
M ac ie jko  p rze ryw a ł pisanie, « 

odkłada ł z nam ysłem  pióro i  g 
przenosił spojrzenie na tw arz  g 
K u lb a ra : £

V

— Po m ojem u trza ja k  n a j-  £ 
prędzej ruszyć szkolenie za -  £ 
wodowe w brygadach Chłopa £ 
k i chcą się uczyć, ja k  zaczną £ 
wyrastać na budow ie to wszy- £ 
stko inne pójdzie.

(c. d. n.) Ś
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